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JANUSZ SIDŁO
■wszedł do finału

Wasi specjalni wysłannicy
E. Cunge i Z. Głuszek donoszą:

niezwykle ciężkiej, rozmokłej od deszczu bieżni rozgrywała się pasjonująca walka naj- 
lepszych długodystansowców - Europy na 5000 m, walka, która przyniosła nam złoty i srebrny 
medal. Triumfator na 10 km Zdzisław Krzyszkowiak znowu był pierwszy, wyprzedzając na 

finiszu drugiego naszego reprezentanta Kazimierza Zimnego
Fot. „PS” — E. Warmiński

SZTOKHOLM. 23. 8 (teł. wŁ). 
Łatwo się domyśleć, że żyjemy 

_tu niemaJL jak. w. transie, ekscy­
towani z każdym diiiem coraz 
większymi sukcesami polskiej 
lekkoatletyki. 'Plon'mistrzostw 
Europy do soboty wyraża się 
sumą 7 złotych medali, 2 sre­
brnych 1 1 brązowego. W pią­
tym dniu do przodujących zde­
cydowanie mężczyzn dołączyła 
BARBARA JANISZEWSKA, 
najładniejsza zdaniem Szwe­
dów, uczestniczka mistrzostw 
i najszybsza kobieta w Euro­
pie na 200 m. Jej sukces byl 
pierwszy w tym dniu, pełnym 
wrażeń i wzruszeń, ale nie 
ostatni.

W dwie Rodziny później, mi­
mo rozmokłej bieżni, ■. JÓZEF 
SCHMIDT zrealizował z na« 
wiązką obietnice, przeskoczył 
grubo 10 metrów i o prawie pól 
metra pokonał rekordzistę 
świata Rosjanina Rjachowskie- 
go. Ryszard Malcherczyk byl tu 
czwarty, impomując silą skoku 
i ambicją.

Nie dane było polskiej grupie 
widzów na długo odetchnąć po 
tych emocjach. Na 5 km w stru­
gach deszczu i po błocie, nada­
jąc na te warunki fantastyczne 
tempo, polski tandem. ZDZI­
SŁAW KRZYSZKOWIAK i 
KAZIMIERZ ZIMNY w pobi­
tym polu zostawili kwiat 
długodystansowców Europy. 
Dwa medale zloty i srebrny 
wzbogaciły nasz skarbiec po tej 
konkurencji.

Na ostatni dzień - mistrzostw 
Europy ostrzymy też apetyty. 
Janusz Sidło w drugim rzucie 
(73.41) zakwalifikował się do fi­
nału, nie odnawiając kontuzji. 
Ufamy jego doświadczeniu i' 
umiejętnościom. Jeżeli będzie 
tylko mógł — zwycięży.

Radosną niespodziankę sprawiła nam sympatyczna pani Basia Janiszewska, zwyciężając na 
200 iii groźne Rosjanki i Niemki. Za złoty medal składamy jej najserdeczniejsze gratulacje 

■ I y- Fot. „PS” — Łt Szymkowskl

Zimny dał hasło: 
UCIEKAMY!

Nieoficjalna punktacja 
po piątym dniu 
mistrzostw

MĘŻCZYŹNI

.SZTOKHOLM, 23. g. (teł. wŁ). 
^asl dwaj złoto - srebrni chłopcy 
myli się chyba w szatni pół godzi­
ny. zanim obmyli czarne bioto, 
Którym od stóp do głów, byli po- 
cniapanl po biegu. Nareszcie wy- 

pzysciutcy, gładko uczesani i 
^yglądający... Nie, nie zgadliście.

Promienieli. Obaj mieli miny, 
J^Kby nic nadzwyczajnego nie 
„i. Zachowali na twarzy nie­
przeniknioną maskę, nie zdradza- 
ZVH zupelnio tego co dzisiaj prze-

I5az|mierz ZIMNY składał skru- 
ki e do swego worka różne 

oiooiazgt. odpowiadając jednoczę* 
•nie na pytania dziennikarzy, 
•i- również do szatni,

z doświadczenia, że nie 
£./,°. ^est .«chwycić lekkoatletów 
iviu c L v/ymteujaeych się. jeśli >iko mogą od wywiadów, prze- 
prowadzanych tutaj z każdym 
zwycięzcą.

mo)e Pyianle, jaka chwila w 
wryła mu się w pamięć, 

'•wny odpowiedział:
ch5ba wówczas, kiedy coś 
natchnęło, żebv szepnąć pod'•on1™ biegu „Krzysiowi”: ucleka- 

że ta u- 
mczua tak nam na sucho ujdzie.

Właściwie, to nie zupełnie na su* 
cho, bo wody, ani na bieżni "ani 
na niebie, nie brakło. Mimo to 
biegło się jakoś dobrze, zapas sil 
był dostateczny i w dwóch ostat­
nich okrążeniach biegliśmy, jak się 
to mówi, „ze skrzydłami u ra­
mion", co sprawia oczywiście czło­
wiekowi szalona przyjemność.

Spodziewałem się po Gordonie 
Pirle 1 Iharosle, którego kiedyś tak 
podziwiałem, większej odporności. 
Obaj Anglicy to bardzo sympa­
tyczni kontrpartnerzy, zwłaszcza 
kiedy ^..przegrywają z nami.

Szkoda, że mój Jarosław ma do­
piero 3 miesiące, niech pani coś 
ładnego o nas napisze, to będzie 
się czym pochwalić, jak podrośnie. 
Jeśli można, chclałbym za pośred­
nictwem „Przeglądu” przekazać u- 
ściski mojej żonie, Kazimierze, 
która nie mogła opuścić naszego 
3-mleslęcznego maleństwa 1 być 
świadkiem biegu, tak jak żony In­
nych kolegów.

Zdziś KRZYSZKOWIAK jest, 
* śli to w. ogóle możliwe, jeszcze 
spokojniejszy od swojego part- 

1 nera.
— Złote medale nie sprawiają 

widocznie na panu już żadnego 
wrażenia?

— Tego nie powiedziałem. To 
rzecz wcale przyjemna. Najważ- 

' niejsze, że w przeciwieństwie do 
10-ki. dzisiejszy bieg ułożył ml się 
prawie idealnie, zgodnie z moim 
życzeniem. Co prawda kilkakrot­
ne prowokowanie Iharosa, żeby 
wyszedł na czole, nie udało się, 
ale'tym przyjemniejsze było obję­
cie prowadzenia przez Clarka. 
Przejrzeliśmy od. razu plan Angli­
ków. kiedy Pirle chciał to wyko­
rzystać i jednego z nas wyprze­
dzić. To, żeśmy się nie dali, jest 
dla nas. specjalną satysfakcją, do­
wiodło bowiem, że-byliśmy dość 
silni, by wykonać konsekwentnie
nasz plan taktyczny.

Jeśli jut mowa o pozdrowieniach 
dla rodzin, to 1 ja chclałbym 
przekazać serdeczne pozdrowienia 
swojej tonie Indze i rocznemu

Największe chyba wrażenie zro­
biło na nas, kledyśmy stali kolo 
siebie na podium, odśpiewanie na- .------ -
szego hymnu przez koleżanki, ko-. chłopakowi, Januszowi, którego. 
lęgów i kierownictwo, które »ku- nefwalHmy tak na cześć Kusoclń- 
piło się razem na najbliższej, kolo eMeg°- 
podium, trybunie, E. Cunge
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ale za to

16,43 skoczył w Sztokholmie Józef Schmidt, a wynik ten przy-
niósł mu: złoty medal, tytuł mi strza Europy, rekord Polski 

i zwycięstwo nad rekordzistą świata Rjachowskim
Fot. „PS” — M. Szymkowskl

Basia omal nie spóźniła się 
na start

zdążyła
SZTOKHOLM, 23.8 (tel, wł). Dłu. 

gie, ciemne, rzęsy przykrywają 
niebieskie oczy BASI JANISZEW­
SKIEJ, z którą rozmawiam po 
zwycięstwie na 200 m, a przed po­
czątkiem sztafety 4 x 100.

— Nie muszę się rozgrzewać — 
oświadcza, zerkając filuternie w 
stronę Marysi Bibrowej, która za­
rumieniona. z błyszczącymi oczyma 
przygląda się swojej szczęśliwej 
przyjaciółce.

— Proszę sobie tylko wyobrazić, 
że wiele nic brakowało, abym nie 
zdążyła w ogóle na start. Kazano 
nam być na godzinę przed rozpo­
częciem konkurencji, tzn. o 14.30 
na stadionie. Żeby przyjechać pun. 
ktuainie, pojechaliśmy wraz z mgr- 
Dudzińskim samochodem. Zapom­
nieliśmy. a raczej nie zorientowa­
liśmy się, że w Sztokholmie sobo­
ta jest przeważnie dniem wolnym 
od pracy i że setki samochodów 
wiozą ich szczęśliwych posiadaczy 
za miasto na weekend. Dostaliśmy 
się do takiego straszliwego korka, 
że nie można było się wydostać

JHiGA
ŁKS Łódź 

— Ruch Chorzów

Polonia Bdg.
— Polonia Bytom

2:3

1:1

Edward Schmidt
„mama” Józefa Schmidta

SZTOKHOLM, 23.8 (tel. wł.). 
Przywiązanie, jakie okazuje na 
każdym kroku Edward Schmidt 
swojemu bratu, jest naprawdę zja­
wiskiem niecodziennym. Jeszcze 
przed sobotnim startem nie odstę-- 
pował go dosłownie ani na krok, 
denerwując się tylko, czy nie wy-
padnle mu wyjść na boisko ze
sztafetą, zanim wywołają Józefa.

Obserwowałam obu braci podczas 
apelu, przeprowadzanego przed 
wyjściem na boisko przez, kierow­
nika konkurencji, Kiedy 'wywoła­
no nazwisko JOZEF SCHMIDT, na 

twarzy naszego trójskoczka nie

, drgnął ani jeden mięsień, może 
tylko nieco mocniejszym blaskiem 
zapłonęły oczy. Natomiast Edwar­
dem wstrząsnął jakby dreszcz, po­
biegł on za wychodzącymi trój­
skoczkami. uścisnął jeszcze raz rę­
kę brata, powtarzając mu: — Jak 
tylko skończę sztaietę, przyjdę tam 
do ciebie.

P.owrócllam.,wraz z Edwardem na 
salę, gdzie nasz sprinter zaczął się 
sam rozgrzewać, wyczyniając róż­
ne baletowe pas, dzięki czemu 
mogłam, podziwiać niezwykłą ela­
styczność 1 sprężystość tego zawod­
nika, Jut dobrze rozgrzany atanąt

na chwilkę przy mnie, przeskaku­
jąc z nogi na nogę 1 powiedział:

— Eli, gdybym to Ja miał teraz 
Jego 23 tata, dopiero pokazalibyśmy 
całemu światu, co warci są obaj 
bracia Schmidt. Ale i tak jestem 
szczęśliwy i przeżywam razem z 
nim każdy jego sukces. Jestem 
przekonany, że i dzisiaj musi mu 
się udać, Zcby tylko nie zaziębił 
mięiiki' przy taićlej pogodzie.

W kilka minut potem z trybuny 
prasowej obserwowałam trójskok,

pierwsza 
na metę 
w żadnym’ kierunku. Czas uciekał, 
a my jak staliśmy, tak stulmy. 
Zrozpaczeni wyskakujemy razem z 
magistrem z samochodu i wskaku­
jemy niemal w biegu do jadącego 
na stadion tramwaju ur 10. Ale 
tramwaj, podobnie jak i samocho­
dy, został doszczętnie zablokowa­
ny na następnym skrzyżowaniu i 
znowu powtarza się sytuacja sprzed 
kilku minut.

Na szczęście nlę było Już tak 
bardzo daleko, więc zrobiliśmy, 
wraz z magistrem, przedłużony 
sprint ł zdążyłam wpaść na sta­
dion w ostatniej chwili. Czasu star­
czyło mi tyle, żeby się przebrać i 
już rozpoczął się tutejszy rytuał ze 
sprawdzaniem nazwisk a następnie 
wyprowadzeniem na bieżnię. Prze­
raziłam się bardzo wyników loso- 
wania, bo chociaż na szóstym to- 
rze uzyskiwałam zazwyczaj moje 
najlepsze wyniki, to okropnie nie 
lubię biegać, nie mając nikogo 
przed sobą. Na szczęście szósty tor 
byt najsuchszy i to mi wiele da­
ło.

Jest mi bardzo przykro, że. dwie 
moje konkurentki zniesiono po 
biegu z boiska. Najpierw odnowi­
ła się, gdzieś na 120 metrze, kon­
tuzja Angielki Paul, przez co bie­
daczka musiała się wycofać Po 
ukończeniu biegu zaś' ostatecznie 
naderwała swoje nadwerężone ścięg- 
na Achillesa, dzielna Christa stub- 
nick.

W tym miejscu do rozmowy 
wtrąciła się Marysia Btbrowa:

— Co tam będziesz opowiadała o 
swoich pokonanych rywalkach. o- 
powiedz lepiej, że bieg wygrałaś 
w moich spodenkach Przyniosły 
ci szczęście, co?

Ta wstawka spowodowała oczy­
wiście burzliwe dowody svmpatit 
ze strony Basi pod adresem kole­
żanki.
P R.zucam Chyba już ostatnie pyta-

A, teraz pytanie na modłę „za. 
kłem”?*"' Co pani "hont- 

Oczy Basi przybierają teraz roz- 
marzony wyraz.
~ Ubóstwiam ładne samochody, 

i-i?. na'Ye‘ Prawo Jazdy. Ale nie 
p.ęd.to chyba doczekani się włas­
nego wozu. Boże, kiedy Zbigniew 
“‘‘onezy architekturę | będzie miał 

p,aJne Prace zlecone, będę 
stnfćf1 J° marzenie urzeczywl-

— Wobec pani mrndego wieku możemy juz 5Oble dzisiaj Chvb" ■ 
naznaczyć rankę na ierzvsknnh ollmpitskich w Rzymie Uh

— Oczywiście. (oc)

Fcdzid midi 
po piątym 
mistrzostw
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Rumunia 
Finlandia 
Szwecja 
Norwegia 
Bułgaria 
Wiochy

sr. 
14
2 
2

br.

10
0

0
0 
O

Islandia 
Francja

o 
o 
o 
o 
o 
0.

0 
O
0

o 
o 
o 
o



Str. I FftŻTCLĄD SPORTOWĄ

Bezprzykładny sukces polskiej pary na 5 km PIŁKARZE ŁKS
Świetne zwycięstwo i świetny sukces potknęli się na RUCHU

w strugach deszczu i po błocie

Krzyś" i Zimny zostawiają w pobitym polu
W drodze do tytułu

Ł0D2. 23.8 (teł.
Ruch Chorzów 2:3

ŁKS — ' Zdobyta przez chorzowian bram- ■ z M m. a drugi tur na 
—----- ]-a poderwała ęośc: do dalszych a- karnego Niestety, rz, 0»(2:0). Bramki

1 zdobyli dla ŁKS: Wieteski w 21 
i min. i Soporek w 32 min., dla Ru- 
: edu Cieślik w 39 min.. Lerch w 
; 54 i Pala w 80 min. Sędziował Has* 
j selbusch z Warszawy. Widzów po-

taków. Przyniosły 4ab?zwycięstwo. W st min. po raz <lr-.i- egzekutorami 1 w ten 
gi na polu karnym ŁKS powstało 1£owianie zdobvii dwa mrt 
wielkie zamieszanie. które wyko- tr ’ e pun,!-wielkie zamieszanie.

Zimny stosuję drugi zryw, a Iha- . śmiechającego się, czekają wveeio- ! > Kc. c-rf-znrrcńciH e»r»*n94cki ros, bardziej czujny niż poprzednio, wane dziesiątki aparatów i serde- ■ wV»to
Pffy^eja natychmiast do niego. ! Czne dłonie kolegów, którzy skła- jezurski wiitMki^ kzw^h^ki’ 
Krzyszkowlak jest nadal na 3 miej- dają mu pierwsze gratulacje. Nie toporek Kowalrc Szymborski, 
scu i w zasadniczej grupie w polo- . wien1 dlaczego, ale takie same gra- *“waiec.
wie dystansu nie zachodzą prawie - tuląc je sypią się na nas w loży ------- ------
żadne zmiany. ; prasowej i to od dziennikarzy I

Teraz jeszcze jednego husarskiego | którvch dotychczas nie widzieliśmy
1 zry?^ uoLonuje Francuz Bernard- . nigdv na oczr. Wszvscv oni są Z dalekiej pozycji, wykorzystując ‘ -__ .-„.s.L* ■
1 prostą, mknie on uo przodu i wkful- ' 
i cc oóejmuje znowu prowadzenie.
I To przemeblowanie dodaje Polakom $£vch bieaaczv —” i Łłxa 2 «vuuucxu aekuuwi pu
i jeszcze jednego rywala. Jest nim! - * ! dramatycznej grze zasłużonym

HISTORYCZNY BIEG 1 zwycięstwem chorzowian. Wpraw-
I zawodników i lokuje się na bardziej ’ rt.rvwi«mdai- -r 7^,.™ .u i dzie lodziane ułatwili chorzowia- 
' A^gŻlow^m™^ i 5ie iu* objęciach, kiidy na me- nom zadanie, grając w drugiej po-
‘ dzle bSknYel Uh obserwmrać r'e^trwVa " a,ka 0 da'sz* miejsca,: iowie bez żadnego polotu i myśli

uzie Baczniej len onserwowac. Dobre 30 m za Polakami kończył i „„-...„jnjpi niemniei iednak Ruch
1 TRZBCIA SZPRYCA I Pirie ze swym rodakiem Clarkiem. | Praewodnrej, nie mnie: jednak kuc

n.iirasrttch biegaczy eńre-1 ebyba nie odegra już takiej roli, ną , trwa to jeszcze kilka okrążeń, to są , TKZMCIA szpryca Wj |ki pojedynek pOlsko.anKielski | zasłużył na słowa uznania.
pejskich wbiegła na stadion, gdy z Haka liczył zapewne na’pierws^ch.wszelkiyzanse to rakTO <. poloniąporażką , Zacznijmy Jednak od poc2ątku.

W-.ŁWS' _________  . WK» 3½ i SESS, ®S«£WJS: M
nęia w kałużach wody. Z żalem SRO- 
glądallśmy na zawodników, szuka­
jących sc * ronienia pod ławkami sę- 
dżićw. s nawet pod trybunami. 
Boisko opustoszało i tylko dzielni 
s-dz’owie w ’ nieprzemakalnych 
p!a-zczach i kapturach na glowąeh, 
twardo stali na swych stanowiskach. 
Na domiar złego pierwsze dwa tory 
po poprzednich konkurencjach by­
ły ‘uż tal: zryte, te n’e spesób py­
to używać ich do wałki dlugody- 
gta isowców, mających przed sobą 12

najlepszych biegaczy Europy
cZTORTiarAT, 23.8. (teL wŁ) Jeszcze teraz, kiedy nądąjemy to sprawozdanie dp Warszawy, 

d-żą nam dłonie i nie modemy pozbierać wszystkich myśli i w^ze^ jakieh dostarczyli nam 
w Sobotnim biegi) KRZYSZKOWIAK i ZIMNT, wywalczając dla Polski zlrty i srebrny «• 
da w bie-u na 5 tys. m. To było widowisko tak fascynujące, ze najlepsze ehyba pioro me 
jest w stanie oddać tego co praeżywało 28 tys. moknących niemiłosiernie na deszczu widzów, 
a w tym nieliczna grupa Polaków. Dlatego wybączcie Czytelnicy, ze to sprawozdanie nie bę­
dzie zbyt dokładne i nie odda wiernie wszystkich szczegółów tego wielkiego dla nas biegu.

...Sv., .... oczy. Wszyscy oni , „ . , , , . Ł
wprost zaszokowani niezwykłą po- 1 Pojedynek dwóch niepokonanych 
stawą dwójki Polaków; którzw w w rundzie wiosennej zespołów — 
ś^ch^aczy.^1* naJs!awnie4’i ŁKS z Ruchem zakończył się po

HISTORYCZNY BIEG

Ale na 3 km Zimny wrzuca trzecią

ŁKS oramkę. oa dodac ,e u. ich druzynIe £
Po zdobyciu wyrównującej bram- wocu mewyleczonych konturu az 

ki Ruch wzmocnił własne pole kar- czterech piłkarzy grało na półobrnl _  : __ . —— 4 tar»n CyfyBSnlnla 'ne i wydawało się, że mecz za- j taćh. Szczególnie odnogi się to dr» 
kończy się remisem. Tymczasem kapitana zespołu Soporks. któr?

—- u. «t ., lewy łącznik Ruchu — Cieślik bar- tym razem nie był mózgiem sweei
RUCH: Wyrobek. PahL Siekiera, przytomnie odebrał piłkę Grzy- zespołu, pomagajac w ia?;c potrz*- 

Pąla, puszczyk. Nięroda. Bochenek, woczowi i popędził do przodu. Do oy własnej defensywie. Letw far? 
Pieda, Łerch, Cieślik. Piecbaczek. i Cieślika wybiegł Wlazły, który z i p*** ŁKS ze zrozumiałych v-zgiędów 

- - _ . - trudem zażegnał niebezpieczeństwo t kurczowo trzymał s.e w przodki?
posyłając piłkę na róg. j lu n’e ^doin;. do r.vard*:

Początkowo do wykonywania ??e 
rzutu podbiegł Piechaczek. ale Cle- Wls7’>’ gr«h
ślik „uspokoił'- go i postanowił * at»«- to zrozumie-
sam „zabawić sie’* w egzekuiora. °bronne łodzian
Zanim lodziane się zorientowali. Q-'-} P°''artue osłabione.
Gerard poda! piłkę nieebstawiono- ; Trudno bvlobv jednak vinić w 
mu Piechaczykowi, a ten idealnie ko defens-.-we za przearan- 
centrowa! do nadbiegającego Pali, i Ruehem. w takim =am<m von
Chorzow-ianin nie miał żadnych j mu winę ponosi atak k-ó^ 
irndnnśri z „lokowaniem nilk, w na normalnym poziomie zagi-S ie. 

dynie Szymborski i Wieie-iki. vó 
ta dwójka nie była w stanie zdż-s 
iać cudów w pomocy łodzian fco- 
szym był Janczvk. które orz^z r=

Po utracie bramki łodzianie po-1 ly mecz grał bardzo ambitni. i 
derwali stę do kontrataku i obie- ! nalcrrt o każdą piłkę 
gali wprost bramkę Ruchu. Goś- '

' ------—----------- —" " ’-v drużynie Ruchu najlepiej za-, .-..ii.-.. ------ :

trudności z ulokowaniem piłki
siatce.

OBLĘŻENIE BRAMKI RUCHU

Ok ążeń.
C -ganlzatorzy podejmują blyskar 

wt- 3.iq decyzją rozegrania tego bie­
gu na trzecim i czwartym torze. 
V/ tym celu odgradzają pl-iwszc 
d' i, ""lane woda tory, małymi cho­
ra -wisami, a na wirażach okłada­
ją miejsce Unii gumowypi wężem. 
Or .acja ta przedłuża moment star­
tu, ca jest niezbyt przyjemne dla 
za odnlków. Truchtają oni znowu 
na boisku, decydując się n? mok- 
n! :!e, ale unikając prze? to o?lę-

PIERWSZY ?RTW ZIMNEGO J w“S chwili‘jego rywale, truchta- i ; m 7« ’ nim 3:dą^ spotkanie z wielkim impetem i z
. . j ... i Jąc tuz z° Psiakiem. , SOdem rusza do gwałtownego ataku i '' “czach swych rodaków j ^5,,, opanowali sytuację na boi-

gdyż i TEMPO SZALEŃCZE! !j°/°utea<b°vskawteznV^^ C plZynammej * ’°n’ i sku. Nie była to jednak gra sto- cie’wzmocnili jednak czujność, "ie 1 - ----------------------- „-
I Ale teraz Zimny stosuj, swą naj-. Ha W^d* ’ Clas - 1M34 I "a P~-J^ej wy- ' LerV^efen^to ?

erele ^amy joż Zimnego. Długimi! groźniejszą broń, o której mówjł j ™ rozz?vwke s^tuac?a P’"1*^*^’ zcstąje nową falą entyz- ' maga się od czołowych zespołów mieIi iskierke nadziei, że !— ””” — ■
setom™zrywa on ealą stawkę do retortą praed'biegiem. Blyskawlcz- ™ ....-------- -- ----- . ................... -s—a h-
prżyśpieszenią, ale rywale są Jeszcze ny zryw II Polak odrywa się od P|ie^sga Anglika riś„le corazPba^ : bieau’móał «^"“nTwet"’ rekord 1,śmy ™o^ność oglądać dopiero od dyktował dwa rzuty wolne. Jeden 

™ &.%°daUYten^ dzies.ątej minuty, kiedy to akcje-----------------------
“ ego ŚlaT Czyni : MSJe . M“,ły ‘ Z

u«d s/łimii-By -...i..— —-- ,— iw uupjciu 4unn,7. który pystcmaly- 75»^,«», rAwnia-» ««wari» nAn; repuły kończyły się strzałami,

tolko z tyłu od własnych stóp, ąlę ; zupełnie świeży, ą Pirie biegnie ponad JM m Nje ma Już je
również warstwa błota coraz gęściej. aose ekonomicznie, chowając się ma nawet matoch grupek 
pokrywa jego piersi I nogi. Ktoby , często na 3. 4. ą nawet 5 pozycji. Po słyszymy wśród siedzących za na- 
Jednak zważał na takje drobiazgi’ ■ 2 km. tempo jest nadspodziewanie mj dzjenn!karz.v węgierskich, okrzyk 
Tu trzeba przymlmąć oczy i trzy- ostre i wróży wynik poniżej 14 mi- zawodu, iharos nagle zwalnia i zu- 
mać się crotówki. I nut! W takim błocie, deszczu, byłby, pe]me wyraźnie rezygnuje z walki

'to rezultat wprost rewelacyjny! Ale, o pierwsze, miejsce.- 
p^We/epWŁ^%“!£^^ w ut™ne d0 
na 3 pozycję, riiąjąc zą sobą Krzysz-1 
kowjaka, Bernarda. Szabo oraz : z córa? większym napięciem wpa- 
dwóch biegaczy radzieejćich. Nikt i tnijemy się w sylwetki biegaczy, z 
nie kwapi się ? wyjśćjeni na czoło., których żaden jeszcze nie zdołał 
Niech robi to Zimny, który porwał wywalczyć jakiejś bardziej koi;zyst- 
się na dyktowanie tempa.’ Jeśli po- 1 nej dla siebie pozycji.

s:

tychmiast przykleja się do jego ple- za sic-hle i patrzy, Jaki jąst skutek i nte na ri 
ców, nie ęwążąjąp na to. że spod ■ tej szprycy. Rywąle nie reagują na- | r^ciał p61ść w ,ego 51aav 
nóg Zimnego eo chwila wyskakują tychmiast. ale po IM m dochodzą t0 dopj^ zimny, ktorv rystemalv 
«n nładA ooeta D7omo<Tn Hłn-' Dnlaka. Ta nipttwsra nrnba \wkazri~ ____ ____ ___ _*__ _____ __ •_

: -tr-—krwiak w szwedzkiej, to-' 
w: lircldcj cykUstówce „P® 
kr ikicii zrywuw, a Zimny cnrom 
gli rę nrzed deszczem niebieską, 
nr lui w’Sztokholmie, czapeczką r 
di ;iri daszkiem. Nie chćemy ną- 
w : tle domyślać, co obaj mysią w 
te4 cbwilL Ale oto widzimy, jak j 
Zi my zlewa sobie przeciągle! Czyż- : 
bv cj topak ten wcale nie denerwp? | 
via' ri? przed tal: wielkim biegiem? 
F.r .-eleż to wyprost nie do wiary- 
A :.toże właśnie jest bardzo plener- 
wc.vanyl

Pozostali rywale nerwowo trueh-1 
ta. l wokół miejsca startu, dopinęo- • 
wr -.1 co chwilę przez swoloh reda- I 
^6 v z różnych punktów trybun. 
Ar jllcy Pirie 1 Clark uśmiechają i 
się co chwila i przyjaźnie machają . 
ęę and do swoich zwolenników, i 
Cr i właśnie, według pragnień wl- |

Nie tylko
śliczna buzia

r • , . ... jeszcze awusrotnie Kioice todzcv " aeiensywe pomimo kor.-
1 maga się od cholowych zespołów mieli iskierkę nadziei, że ŁKS ■ ty^Jl ręki, bardzo dobrze splsrwał
ekstraklasy. Prawdziwą erę mie- poprawi wynik, kiedy sędzia po- j Ei? Siekiera.

M. WÓJCICKI

la: 1 dwójki Polaków. Oczywiście 1 
r.i: 5 tutgj nie zapomina o Węgrze I 
Ih-. osie oraz biegaczach radzieckich 
Pa naklvi i Artynjuku.

ZACZYNA FRANCUZ 1
Nareszcie linia startu zosiaje wy- ! 

tyerona i p.zasunięta ol:olo 130 me- J 
tNW, celem wyrównania straty, ja- 1 
ką panoszą zawodnicy biegnący po ! 
trz clm tarze. Na starcie jest trochę ;
p: -lu. Wfózód struę padającego 
dr rru rywala wyruszają na S-klto- , 
nr -ową fc-asę. 1

:to

Sj’

3 i z miejsca rozpoczyna w o- j 
„i tempie- Jednak zaraz za nim i 
:imy Zimnego i‘ wiemy już, że < 
zawodnik bidzie chcial nadawać 
pozostałym rywalom. W czoło- | 
fśrucze dostrzegamy jeszcze Ho- . 

’.;.a ‘Artynluks, Węgra Iharosa I
Anglika Pirie. ’ ]

T wiraże pozwalają na swobod­
ni z 2 ruch^ i xvowczas Krzyszko j 
wi ; z? śrożlza grupy przesuwa sie ; 
na i miejsc.?. Ze współczuciem pa­
trz rry jak czyste kostiumy, a na- • 
wc. twarze zawodników stopniowo I 
03 plają siej błotem. A przecież to ; 
do .ero początek.*

Pierwsze okrążenie pierwszy mija ; 
Ti. ncuz, a tuż za nim dwóch Pola- ’ 
ki ą dwóch Wągrów (Iharos i Sza­
to oraz Anglik Pirie. W tym mo- 
m; icie tempo na chwilę słabnie i do ■ 
pr odj wyskakuje Artyniuk. Zawód- | 
nii 7 zbijają się w całą grupę l nikt! 
ni próbuje wyjść do przodu. Pró 
wr lżenie w tych warunkach to wiel­
ki • ryzyko. Francuz Bernard wy- j 
ra ic słabnie i na przestrzeni 100 m i 
6p la na 6 miejsce. Ten zawodnik !

, laków, z satysfakcją widzimy, jak 
Zimny systematycznie odrabia stra­
tę. a tuż za nim podąża Krzyszko- 
wiak- Nasza dwójka zwiększa dy

, stans, dzielący ich od reszty zawod­
ników i teraz wiemy już na pewno, 
że za chwilę dogonią Clarka.

Tak też się dzieje ku niebywałej 
radości polaków na trybunach.

różm v nn mecie mówi najlepiej lec. Jezierski, Szymborski a nawet ' 
' Piril!’ MW ' Grzywoez. |
i on wynik 14.01,6. ; i

T.L h„> ™ i W ‘ym czasie Ruch ograniczył 1
Si- tylko do wypadów, które były an 'di?Z?slstBrtiP,|ekkoatlSit5«f8 £ko 1 )ccinak bardzo niebezpieczne. Po- I 

wi.lka nrltn hte»a^Lm>mo przewagi łodzian, pienssza
1 bramka wpada dopiero po 21 min.! mi warunkami, jakie można saoie ... f.***./.wvAhravif* *• » nrAhw *•! , Sr>- 'v»«tesM W dOSC łatwy fipo-ci^o wyszU dwaf PoTacy ' - & ^Vltu^hTi^^ 

tylko jeszcze jeden powód* do du- dciągnal Swa metrv
my z postawy naszych zawodników ,*5?

Bydgoszczanie nadal groźni

POLONIA BYTOM

Bó mety jest jeszcze l oro m. 
Dwójką Polaków demonstruje teraz

strzelając celnie w lewy Tóg.
Napór łodzian nie ustawał 1 w

krm maVza wszyitk^ VralV/ 11 ,min- P6żn,eJ na 
nace odgrywać Jakakolwiek rolę w wpisał się Soporek, podwyższając 
lekkoatletyce światowej. -------- - - " ------------ ---------

na tegorocznych mistrzostwach. । 
। Złoty i srebrny medal w takiej 
1 konkurencji, to zwycięstwo, o ja­
kim marzą wszystkie kraje, prao-

i bieg, mogący wzbudzić zachwyt na- 
I wet u tych, którzy chcieliby, aby 
i wygrął reprezentant ich kraju. 
| Krzyszkowlak i Zimny sprawiają 
| niebywale wrażenie, gdy z wielka 
; łatwością mijąją Clarka. Anglik ntn m*» łnł *<*  •nie ma Jaś sił. jego długie nagi gną 

Me w biocie i wyciąganie ich spra­
wia mu wiele trudności.

Zygmunt Gluszek

5000 m

remisuje nad Brdą
wynik na 2:0. Na widowni zapano- 
wała olbrzymia radość, a piłkarze 
Ruchu ze spuszczonymi głowami 
rozpoczęli grę od środka.

BYDGOSZCZ. 23.8 (tel. wł.). Polo- ale malo skuteeeną. W ciąku kilku 
nia Bydgoszcz — Polonia Bytom minut mieli wiele okazji do Bod­
li! (1:1). Bramki zdobyli: dla Polo- wyższenia wvniku, powoli iednsk 
nil Bydgoszcz w 49 min Norkow- a—™— •—-—•— •-------• -
ski II (z karnego), dla Polonii B; drużyna bydgoska konsoliduje sie 

i przeprowadza rzadkie, ale mę­

WARBARA LERCZAKÓWNA- 
JP JANISZEWSKA, pierwsza 
powojżnńa polska m-sirzyni 
eu- opy. urodziła się (przepra­
szamy za niedyskrecję) 4 grud­
nia 1936 r, w Poznaniu. Karie­
rę sportową rozpoczynała w 
1952 r. w AZS poznańskim ped 
kierunkiem trenera Michalskie­
go. W trmże reku 1952. w cza- 
s'e eliminacji przedolimpijskich 
w Krakowie, panna Barbara za­
dziwiła wszystkich swym wspa­
niałym ..talentem i długo trwa­
ła dyskusja, czy wysiać Ja na 
Igrzyska do Helsinek, czy ze 
względu na wiek (nieukończone 
16 lat) pozostawić Jeszcze w 
kraju. Przeważyła wtedy opinia 
źe Basia ma Jeszcze czas na 
wielkie zawody, a na razie mu­
si s> uczyć w szkole na 
bieżni.

Od tego, pierwszego w jej 
karierze roku, coraz częściej

zostało polskie sprlnterkl, Ler- 
czakówna zawiodła, ń'e odgry­
wając poważniejszej roli.

W zimie 1957. po ślubie ze 
znanym tyczkarzem Zbignie­
wem Janiszewskim, p. Barba­
ra, już teraz Janiszewska, pra­
cowała bardzo solidnie, ale nie­
stety — operacja wyrostka ro­
baczkowego przekreśliła jej 
szanse na uzyskanie w sezonie 
1957 r. wysokich rezultatów. '

ZACZYNA SIĘ WSPANIAŁY 
FINISZ

Zupełnie inaczej wygląda Meg . 
dwójki Polakow.. Gdyby biegli oni i 
tak dalej, ta dwa medale są niemal I 
nieuniknione, ale o tym nie chcemy I

Rek. 
ZSRR

Rek. 
ZSRR

Rek.
' ZSRR 1954.

teraz nawet marzyć. To hyiohy 
zbyt piękne, a przecież do meto jest 

i jeszcze 809 m.
i 1934

Niewiele jednak mogli zdziałać, 
। gdvż łodzianie już w zarodku zli- 
> kwidowali akeje zaczepne chorzo-

.  —7——; , * , , itauMu, me hję. 
tem w 17 mtn Józwtak. Sędziował bezpieczne ataki inicjowane alów- 
GieHk (Olsztyn). Widzów 15 tys. nie przez Norkowskiego II.
W 83 min sędzia usunął z boiska •* -
Jóźwlaka za brutalną grę.

POLONIA BYDGOSZCZ: Bur­
chardt, Dziadek, Jędrzejczak, Mu-

W 38 mtn. Stachowicz wypusz- 
1 czony przez kierownika ataku byd­

goskiego fatalnie marnuje doskona­
lą okazję do wyrównania.

stępy, kwalifikując się już w 
tvm samym' roku do reprezen­
tacji państwowe'. Wielkie suk­
cesy przyszły dopiero w 1954 
r.. kiedy tó w Bernie, na mi­
strzostwach Europy. Lerezaków- 
na zajęła czwarte miejsce w fi­
nale i ustanowiła swój reko-d 
życiowy — 24.4. brdacy Jedno­
cześnie rekordem Polski junio-

Fok f955 przyniósł pewne za­
hamowanie w rozweju Lercza- 
kówny. Dople-o w roku ol mpij- 
skim przyszły nowe wielkie 
sukcesy. Do największych, nale­
ży zwycięstwo na Międzynaro­
dowych Mistrzostwach Rumunii 
w Bukareszcie, kiedy to nasza 
biedaczka pokonała po wspa­
niałym biegu na 200 m nowo- 
kręrwana rekordzistkę Europy 
na tvm dystansie — Rosjankę 
ltk’ne. w czasie, który pozwa­
lał snuć wielkie nadzieje na 
Igrzyska — 23,8. Do dziś jest 
to rekord żyd owy p. Barbary. 
Igrzyska nie przyniosły, nie­
stety, spełnienia nadziei... W 
Melbourne, podobnie Jak i po-

nosi p. Barba-ze pśłnię formy. 
Świetny rezultat na 100 m,' uzy­
skany w czasie tournśe < po 
Niemczech — 11.6 — wyrówna­
nie rekordu Polski, należącego 
do Walaslewiczówny. świadczy, 
że rczpoczął się sezon, chyba 
największy w dotychczasowej 
karierze naszej czołowej sprin- 
terki. Wynik ten został powtó­
rzony w czasie mistrzostw Pol- 
sk'. a na 200 m. p. Barbara 
mialp dwukrotnie po 23,9.

Ostatnie tygodnie przed mi­
strzostwami w Sztokholmie 
przyniosły Jednak spadek for­
my i baliśmy się o wyniki na 
mistrzostwach. Trener, mgr Du­
dziński w Pcznsniu, gdy Basia 
przegrała z Sadau, łapał się za 
głowę i rzucał w pęwletrze sło­
wa — no I co z nią robić, co 
robić...?

A w Sztokholmie Jest złoty

163 cm, waży 59 kg, Jest człon­
kinią AZS Kraków, trenuje pod 
kierunkiem mgr Emila Dudziri, 
sklego. '

llczbąch:
100 m 200 m

1952 12.4 26.6
1953 12.5 25.4
1954 12.1 24.4
1955 12.1 24.6
1956 11.8 23.8
1957 . 12.1 24.1
1958 11.6 23.9

Barbara Janiszewska mierzy

Angielki Paul

łoi rozpoczęła w sobotę 
złotą serię zwycięstw

i Ale rywale w tej chwili ..wysia­
dają" już zupełnie. Ftrie. btegacz 
najwyższej klasy, o którym wypisa­
no wiele atramentu, jest już zupeł­
nie wykończony. I on zwalnia, re­
zygnując z wszelkiej pogoni. A po-

! W.y. rąntasryczny wprost finisz.
Inicjatywa nadal należy do zim- 

| nego, który ciągnie Knyszkowiaka. i POlaCV ZU«kllI*1 tpMT iń; roiacv zusKu.ią teraz prawie 10 m 
przewagi i wśród niebywałego do- 
n ngu ani na moment nie zwalniają

1938
1946
1950

Kuc, wian. Jedynie ^Bochenkowi w dość , rzyn. Różewski, Gole, Stachowicz, i 'Y * RćinieJ Norkowskl n 
łatwy sposób udawały się raidv Armknecht, Norkowskl II, Norkow- । stacza zaeięty pojedynek z Otejni- 

p ’ ski I. Brzeski. czakiem na polu karnym. Bytomia-
mn chcąc ratować sytuację, pedel- 

POLONIA BYTOM: Szymkowiak, na napastnik* bydgoskiego. Sędzia 
Dymarczyk, Olejniczak. Widawski, i zauważył przewinienie i podykto- 
Marks, Kohut, Pyka, Trampisz, wat rzut karny. Wśród wielkiego 
Krasucki, Liberda. Jóźwiak. naplęeia sam poszkodowany egzek-

łatwy sposób udawały się raidy
Europy — 13:35,9 — W. Kuc prawym skrzydłem, skąd posyłał 

i od czasu do czasu centry na pola
ME — 13:86,6 — W. Kuc. karne.

MISTRZOWIE EUROPY

R. Rochard, Francja 
T. Maeki, Finlandia 
s. wooderson, w. Bryt. 
E. Zatopek. CSR 
W. Kuc, ZSRR

1958

14:36,8 
14:36,8

13:36,6

). KRZTSZKOWIAK, Polak* 13:63,4
2. ZIMNY, Polska
3 Plrie, w. Brytania
4. Clark, w. Brytania
5. Artyniuk, ZSRR
6. Iharos, Węgry

13:65,2

14:03.8

7. .Turek. CSR — 14:12,2. 8. Jankę,
Niemcy — 14:17,0. 9. Bernard, Fr.

, , — 14:18,4, 10. Szabo, Węg. — 14:29.4,
Bryzgi mazi lecą na boki, woda 11. PSrnakivI. ZSRR — 14:34,8, 12.

ni a “i'™8'”- ; MillJer, Niemcy - 14:34,8.nl I oblepieni błotem rwą do przo- ;
< du Jak szatany. Tak. tego biegu ; 

oni już chyba nie nrzegrają! Prze- i 
clez nie finiszowaliby tak. gdvbv j 
nie wiedzieli, że dvsnonulanie wiedzieli, że dysponują jeszcze 
odpowiednim zasobem sił. aby wy­
trzymać to szalone tempo!

Fiedy zabrzmiał dzwonek na o- 
«tatnfe okrążenie. Polacv mieli Już 
2o m przewagi nad następnym rr- 
wajejn. Niespotykane w dziejach 
nasze! lekkoatletyki zwycięstwo w 
postaci złotego i srebrnego medalu 
staje się fakteml Nikt Już na try­
bunach nie wierzy, aby ktokolwiek 
mógł zagrozić Polakom. Teh rv-
"nie, [ (^rzuceni na rraste, nie w- i 
’-’azula zresztą żadnej ochoty dr | 
pośeimi. Maia po prostu dosvć tej 
toIH I męczarni nie tvlko z’Pola 1 
kami, ale przecież i z nfezwvkl»» ; 
nymf warunkami atmosfervcznyml. ■ 
Najchętniej zakortczylibv już bieff. i 
ale trzeba jeszcze przebiec 
400 rp.

„KRZYŚ” NA TAŚMIE

Na 300 m przed meta Krzywko- ' 
wfak jeszcze bardziel przyśpiesza ' 
i demonstruje finisz, jakby dopiero :
rozpoczął bieg. Skąd on pó wyczer- 
pującwn biegu na 10 tys. m i 
przedbiecu na 5 tys. m bierze w 
tak okropnych warunkach siły, abr 
pokazać sztokholmskim widzom fi 
nisz, jakiego nie oglądano jeszcze 
u nalwfekszych biegaczv • świata? 
Zimny, który w tym wielkim biegu 
odegrał główną rolę, teraz nte mo 
że Jtiż dotrzymać kroku swemu 
koledze I zostaje za nim kilka me­
trów.

W sumie do końca pierwszej po-
iowy przeważali łodzianie, którzy 
mieli mnóstwo okazji do podwyż­
szenia wyników. Z niezrozumiałych 1 
powodów zwlekali jednak z odda- . rozegrane przez drużynę gospoda-

. ... . Grali rzy na własnym boisku. Bydgosz-
polu czarne mogą być całkowicie zado- 1

Było to najtrudniejsze spotkanie równwlc.

niem skutecznego strzału, 
systemem ..stu podań” na 
karnym.’przeciwnika.

Niewiele’”' 'zmieniło się

Goście są wyrainie speszeni 
tratą bramki.

Po zmianie stron w dalszym clą-
I , , , . , , , RU częściej przy piłce są bytomla-

_ | woleni z końcowego rezultatu, któ- nie. ale gospodarze prowadzą pt-
------------ - *** I ry przyniósł im jeden ciężko wy- 'Wartą grę i niekiedy atakują nie- 

pierwszych minutach drugiej po-* waIcOTny punkt. Goście mogli S^T'kTial!la,
> VC kt»ł Narta) ete «afarain ” SUITllC SpOtKRnie H31CŻałOłowy. ŁKS był nadał w natarciu, w(em wyjeChać z Bydgoszczy: nie ciekawych. Piłkarze obu zespołów 

z tym, że drużyna Ruchu przeszła tylko z dwoma punktami, ale moc- i walczyli dosłownie o każdą piłkę, 
na bardziej szczelne krycie. Ale no obciążyć konto bramkowe Bur- ' LeP5?ei technice bytomian, bydgosz- 
i teraz Soporek oraz Wieteski kil- chardta i ™Si ,Sl,y “SOb....... i-ndroid. ambicji j woli zwycięstwa,
aakrotnle mieli wprost idealne sy- TramDi„ z3„rzeDaśeił kilka dos- ' -w ńtośF»'* bytomskiej wyróżnili 
tiiacje do zdobycia goli. Niestety, । konalych okazji, będąc dosłownie : Dymarezyk, w
tak długo bawili się piłką, aż zdo- sam na sam z bramkarzem. Prawy 1 E?"”"?’ a , w_„? „ "
lali Wkroczyć do akrti obrońcy 1 łącznik bytomian strzelał w sobotę i Trampisz. W drużynie Bydgoy- 
L* . Cly... . al<Cji obronc’ I bardzo niecelnie. Również jego ko- i «-v «» najlepszą notę zasłużył
Ruchu i dalekimi wykopami wy­
jaśnić niebezpieczne sytuacje.

1 łącznik bytomian strzelał w sobotę i ",
I bardzo niecelnie. Również jego ko-i fzy ,n* , ? -----. ■
I ledzy z ataku rzadko decydowali i bramkarz Burchardt, który wyjas- I -L ------ ... -------- ----- . 1 ni! wiele grożhyeh sytuacji pod­się na strzały, dzięki czemu sze-1 

reg doskonałych zagrań wypraco I 
wanych w polu, stawało się łupem 1 
obrońców, albo też dobrze dyspo­
nowanego Burchardta.

Gospodarze po nerwowej grze w 1 
pierwszych minutach ostrząsnęli się

Po 10 min. bezowocnego natarcia, 
łodzianie wyraźnie folgowali i po­
zwolili dojść do głosu gościom. Ci 
znacznie lepiej wiedzieli, co robić 
r. piłką, niż zawodnicy ŁKS. Cie­
ślik umiejętnie wykorzystał szyb- ,---------- -................. — -------- ----- -------
kich skrzydłowych, którzy siali za- na chwilę z przewagi, jednak nie- 
mieszanie pod bramką Szczurzyń- wiele mogli poradzić przeciwko ' 
skiego. i szybkim i niebezpiecznym atakom

| drużyny bytomskiej. Bydgoszczanie j 
BRAMKA CIEŚLIKA PODRYWA w pierwszym kwadransie tylko r4z ।

RUCH DO BOJU poważnie zagrozili bramce Szym-
. kowiaka. j

poradzić przeciwko :

W niespełna s minut po przeję- , w „ minucie zdawało się, że lo- ' 
i ciu inicjatywy przez Ruch, Cle- i sy spotkania zostały rozstrzygnięte. I 
śllk T nadania Bochenka zdobvl ' bowiem bytomlanie, po akcji całego: sllk z podania Bochenka zaonyi ataku ze strla]u Jóiwiaka> uz}-5kali! 
pierwszą bramkę. Wydaje się, te prowadzenie. Od momentu uzyska- I 

; nie bes winy by! tu Szczurzyński, - nia prowadzenia goście opanowali 
który zamiast wybiec I wyłapać । całkowicie sytuację na boisku. 
centrę Bochenka, stał, czekając < Bytomianie zademonstrowali w tym ! 
biernie na strzał Cieślika. I okresie grę szybką . ładną dla oka. .

K18IKE8
Cracovia 

Lokomotiv (NRD) 3:6 
i w piłce ręcznej kobiet 
I KRAKÓW 23.8. (tel. wł.). W mię­
dzynarodowym spotkaniu kobie­
cych drużyn piłki ręcznej Craco-

bramkowych. W obronie zadowoli!
Dziadek, natomiast 
krotnie o mało eo 
własnej bramki.

Murzyn dwu- 
nie strzelił do

T. Polak

jbuga
OWSZYSTKiM

Sędziował Rybka z Krakowa. Wi­
dzów ok. tysiąca. (St. H.)

Entuzjazm, Jaki wybucha gdy 
Krzyszkowlak wbiega na ostatnia , 
prostą — jest wprost niebywały. 
Szwedzi potrafią ocenić wartość 
biegacza, który na takiej imprezie. —■ . \ im prz.um nid z. nuc i viti niinci (.uni »s
Jak mistrzostwa Europy, zdobywa Maria Ciastowska zajęła na mi-: NRD, drużyną Lokomotiv Rangdor 
w przepięknym stylu drugi tytuł strzostioach Europy 5 miejsce , 3:6 (2:4). Bramki zdobyły: Szwa- 
mistrzowski. I . ................. j-i sn; i bowska 2 i Piwowarczyk, dla Lo- ...Na mecie na zwycięzcę, potwor- w s^°^u w wyniKtżm 59/ ( komotjv: Scholc i GruBier po 2 gi 
nie zmęczonego, ale jednak u- Rys- E. AłaszewSkI oraz Noach i Dolinek po jednej. • ki

v|a przegrała z liderem mistrzostw

Koszykarkl walczą 
o Puchar Zakopanego

ZAKOPANE, (teł.

AKS nareszcie wygrał
CHORZÓW, 23.8 (tel- wł.). ĄKŚ 

, Chórów — Piast Gliwice 2:1 (l:iu 
i Bramki strzelili: w 31 min- Mierz- 
I wa. w 38 min Skrzypiec, w 53 — 

Dudek. Sędziował Pasterski z Wro­
cławia. Widzów ok. S tys.

AKS: Szołtysek. Weezerek, Wie­
czorek, Ledwoś, Kiełtyka. Widera. 
Skrzypiec. Dudek, Krawiarz, SMla, 
Banduch.

PIAST: Stein, Ciszowlec. Mielnik. 
Łaska, Świergot, Maika, Gałeczka. 
Krajczy, Dera, Mierzwa. Hein. 
.AKS ma wiernych kibiców. Tym

W drugim dniu międzynarodowego 
turnieju o Puchar Zakopanego w 
koszykówce kobiet odbyły się dwa 
spotkania. W pierwszym wicemistrz i ; ~ ”
Jugosławii Radnicki Belgrad poko-1 „ęiuzonT-o
nał łatwo ŁKS 66:44 (35:25). W dru- ?nałć°ws'
jim spotkaniu Wisła rozgromiła ?v}'i ę,st" Gospodarze znajdou’.. 
trakowską Olsze 61:26 (24:13). (M.M.) S1$ stal® w ataku, posiadając znaiz 

'lnie więcej pozycji do zdobne.a 
| bramek. Krawiarz. był ich n.\ilei'-

f 3TCK1IOŁM. 23.8. (tel. wł.) f wienie przede wtzystklm fachów- t nie zostało przyjęte tak zgódnyml 
„7. :s Europa Master Seapen" w I ców' niemieckich I angielskich, któ-, i hucznymi oklaskami. Janiszewska 
Sr* cdzltim brzmieniu czyli Barbara I rzy liczyli tutą.) na sukcesy wlas-, zyskała sobie bowiem tutaj nte- 
J: iszeweka, zgotowała wszystkim : nych zawodniczek. ! zwykłą sympatię i popularność 1
oi: rzyrnią’ pieapedziańkę. Polka Prawdę mówiąc i my nie Uczy-; chcialbym znaleźć takiego na try- 
uc wrdńila, że góruje nad swymi liśmy. aby polka mogła wygrać z; bunach. który nie życzyłby Jej 
ry rajkami nie tylko urodą, którą | Angielką Paul czy doskonałą Niem- ------- --------------- -------- --- ........- —
w ludriła w szwedzkiej prasie tyle ką Stubnick.
za iwytórr. ale również nąjwyb- Janiszewska wylosowała ostatni, 
clt i biega. To właśnie Bssla rotpo- g tor, który w sobotnich --------- 
c: a w sobotę złota serię naszych kaCh odegrał wielką rolę
zv 'Z.ęstw, .«prowadzając w zdzl-1 sukcesie. Dwa pierwsze tory zalane 
= —......  i , 111 ■ m—— były wcdS i Niemki Sadau i Stub-

ntek znąlazly , się w trudniejszej 
sytuacji. Przestaliśmy Uczyć na 
róedal. kiedy przy końcu wirażu 
Angielka Paul zrównała się z Jani­
szewską i , wyszła na pierwsze 
mięjsce, pociągając za sobą Itkinę. 
ale w tym właśnie momencie Paul

6 tor, który w sobotnich varun- 
w jej

zwykłą

zwycięstwa. Dlatego z równym za- . 
cięciem klaskali w dłonie Polacy, ' 
Jak Niemcy. Szwedzi, zawsze gwał- ; 
townie gestykulujący Hiszpanie, j 
rozkrzyczani Włosi, a nawet fleg­
matyczni Anglicy. Tutaj wygrała ; 
ich faworytka, a nam przybył do ,

Wszystkie nasze wioślarki
: szym napastnikiem, podczas gdy w 
j zespole Piasta wybijającym się gra- 
I czem był Krajczy.

. (dut)

E 'rseleckie 
r iźstrzosiwa 
ł

’. .D311WA. V/ dalsgyiR ciągu ętn<- 
Ic: :!żh mistrzostw świata, w jg. 
bo ; vi Moskwie rozegrane {ostały 
d.vl: konkurencje — strzelanie d. 
tz ;;'óv/ oiaz z karabinu wojsko- 
wr :o. Konkurencjo ’ te przyniosły 
da’, za sukcesy reprezentantom 
Z2 IR.

V strzelaniu . do Skeefa druży­
no./o zwycięży! Związek Radziec­
ki — 39» pkt. przed Wenezuelą — 
377 I p.umunlą — 377 pkt. Indywl 
<tu lalo po pierwszym dn|u tej kon- 
ku cncjl prowadzi Kaplln (ZSRR) i 
Za /azal (CSR) - po 298 pkt. 7 dal­
szy :'.i zawodników uzyskało o je 
don punkt gorzej.

kolekcji jeszcze jeden złoty medal, 
o tyle wartościowy, że jedyny w 
konkurencjach kobiecych.

chwyclła się za nogę, podskoczyła 
do góry I za chwilę na jednej nodze , 
pokuśtykała na bok. Nierozgrzany 1 
mteślęn nawalił v/ najbardziej de-1 
cydującym momencie.

w finałach Mistrzostw Europy
Wawel remisuje 
z Legią Krosno

KRAKÓW 22.VIII. (tel. wł.J. Wa-

V/ karabinie wojskowym, jak było 
d> przewidzenia, zwyciężyła druży­
na ZSRR — 5375 pkt przed Fin­
landią — 5J01 pkt. Indywidualnie 
tytuł mistrza świata zdobył słynny 
strzelec Finlandii lionen -- 1136 pkt.. 
przed Pakkel IUSA1 - — ’ - 
Kerviaenem (Finlandia)

Wfpółczujerny szczerze Angielce.: 
ale Jeraz wzrok nęsz kieruje się na , 
Basię. Polka rozpoczyna szalony, 
■żryw I w oczach mija ftklnę, a za-1 
raz potem Stubnick. Biegnie jak: 
na skrzydłach i już 50 ra przed | 
metą widzimy, że nie nie jest w 
etanie odebrać jej zwycięstwa. 
Jej przewagą wzrasta z każdym 
metrem i n« mecie wynosi dobre; 
3 m. Tó już jest różnica co naj­
mniej klasy. '

Zresztą drugą na mecie nie jest 1 
ani Itkina, «ni , Stubnick, a rewe­
lacyjna w tym sezonie Niemka Sa- ; 
d?u. która jancte niedawno wy­
grała w Poznaniu z Janiszewska.

POZNAM, 23.8 (UL wł.). Wszyst- • szyły. Tak więc w finale spotkają ’ co pół godziny. Rozmawialiśmy 
Z. Gluszek k kle polskie osady kobiece walczą «i? osady ZSRR. CSR, Polski, Ru* > wieloma działaczami polskimi 

i w finale mistrzostw Europy na Je- munll, Niemiec i Węgier. ---------- s—..... 1 * ------------’• —
! ziorze Malta. Bez el*minacji znała- po trz—«----

9fln m knhint ' «worka po- nęfo g bK„>>1CK. uz.,ei v
4UU III KUUIDI ■ dwójna i ósemka. Przez sito ehmi- kwalifikowały się rlo finału, 

nacji przebrnęły Jedynka i czwór- obserwowaliśmy z..._ 
Rek. św. 23,2 — B. Cuthbert, ka ze sternikiem, początku prowadziła Makowska.

Australia. i W sobotę na jeziorze Maitan* następnie doszła ,|ą Węgierka Papp
Europy — 23,4 — M. Itkina, skim odbyły sie trzy niiędzybiegl. j Rosjanka Szyrnjewa. Na półmet- Z tajemniczą miną mówi sle w 

Z®RP’ ” pierwszym polska czwórka ze j-tJ wysunęły się one nieznacznie polskim obozie o ósemce bydgo
—®* Wala^ewi- sternlczką on jęta prowadzenie od przecj Polkę, którą zaczęta atako- sko-krakowsko-wroctawskie|. 
czówna, Polska 1938. startu. Zr nią wiosłują Rumunki. WH(;. HoJcnrierkR. , ona podobno w doskonale)

wel — Legia Krosno 4:4 (1 :D. Fran­
ki dla Wawelu zdobyli. Daniele»-

' ski w 38 min. Wójcik w 47
Dnrniok w 50 min. (z karnegei

| i Szvdlo w 61 min., dla I.ecll: w- 
tysik w 13 I w 10 min. oraz

; wronek w 72 min. I w 8 min. u*’ 
■ z rzutów karnyehb Sędziowałz 1 Jest Kellv medalista olinwllskl I' 7 rzutów karnychi. sędziował " r- 

się osady ZSRR. CSR, Polski, Ru; i wieloma" działaczami polskimi I zwycięzcó w Benley w jcdvnkach I czorck z Bydgoszczy. Widzów ouo- 
munii, Niemiec I Węgier. | zagranicznymi o szansach osad, a w życl'i prywatnym... rodzony lo 3

Do trzeciego mlędzyblegu sta -Nikt jednak nie chciał typować brat księżnej Monaco. WAWEL: Palor Krzyżanowski.

ka ze sternikiem.1 Socza ku wśród hich również i p,’™ ■ Tlnknlowmi i Dierkutowcm 1 nieiowski, Szydło,
w unhAta no Mftimń. _t^ Makowska. -1^ łwlcrrlzą winqarze lenhigradz-:

I klej czwórki ze sternikiem D-.nu-!
. mo (wicemistrzowie Europy z Dul«-

startu. Zr nią wiosłują Rumunki.

MISTRZYNIE EUROPY

1938 s. WalasiewlMówna, Pólskś
1946 E. śeczenówa. ZSRr 
193« F. Blankers-Koen,

1964 M. Itkina. ZSRR
1658

2.7.8
Holandia 

24,9

i na trzeciej pozycji Szwedki, ea „„„„ „i*i półmetku sytuacja nie ulega zmia- j!?
nie. Polki mają około pól długo- -konałego finiszu SzyiaJeweJ, sta- 
ścl przewad nad Rumunkami I Kle wyrobie • Jak największą 
półtorej nad Szwedkami. 200 m Przewagę nad Rosjanką. Rpzpocto- 
przed metą Rumunki wzmacniają ,a '.g* bartIzo wczesnle finisz. J>dy 
lernpo I zaczynają dochodzić na zawodniczka radziecka zorlentowa- 
szą czwórkę. Zacięta walka na, s>? «’ sytiiHcji. było Już z.a, tisiocKun, owojkb poow
finiszu przynosi nieznaczne zwy- Późno. Pierwsza była Papp. Ma- choslowaeją, Węgrami, 
elęstwo Rumunkom, ale obie osa- kowska również finiszowała dosko- Niemcami i ZSRR, a os 
dv kwalifikują się do finału. nal® I źajęła trzecie miejsce o ....... •- - ------------- ■"Z. :, os— 0.1 sek. za Szyralewa. Do finału

LEGIA: Kilar. Kloc. Gebarowsk.
I Dąbek. Klmowicz. Matelowski l.

, , ; ■ , - --- Sołtysik. Adamski. Skowronek, Ma-
— -......... najlepszej formie su i.low.kl IIformie dwójki: Tlnkmow — Berkutów |i " , ,

«nrawlć-^iirTÓI.mn» Ol. l"’anow—Budakow w dwójce Lepszemu technicznie sprawie przyjemną nie be7 sterniku. Natomiast wg nich Legia przeciwstawiła sryiM -
’■ . bardzo nierówną formę wykazuje ’ I ambiefe. Gdv Wawel prowadził

że w finałach Wiaczesław Iwanow w <|edvnce Już w 61 min. 4:2 wydawało s,e-
polska czwórka podwójna spotka Również ósemka nie może ódna- że wvnlk spotkania Jest prresąflrn
się z Holandią, Węgrami, Rumu- leźć formy. ' nv i zespół wojskowych zalnkasne
nią. Niemcami 1 Związkiem Ra । Wyniki sobotnich mlędzybie-1 tak mu potrzebne dwa pnnUlV 
dzfocklm, dwójka podwójna z Cze- gów: Tymczasem stało się inaezri I ee”
choslowaeją, Węgrami. Rumunią., czwórki ze sternlcrka! 1 seria:' końcowej fnrle meczu «yr- 
N emeam i ZSRR, a ósemka z Ru- i . ......... . .'n-,-,.- 1» - mnów L-nrnwh my nc e

i może
spodziankę.

Przypominamy,

Rewanż Polki nastąpił w moment 
cła dla nas bardzo korzystnym. 
Stawką jago był bowiem złoty me­
dal na mistrzostwach Europy. Ja-

1. JANISZEWSKA, Folłka
2. Sadau. Niemcy
3. Ii kina. ZSRR
4. Zablellna. ZSRR
s. stubnick, Niemcy

24.3
24,3
24.3

.f ‘,n umuuy, va’
Olszewska uzysksłs doskonały w

* I -yCh WŚŻUnkśĆh CŻŚŚ 24.1. „uxnatn Krwuzji. przewróć
— IUS plet I Jeśzeze nigdy chyb» zwycięstwo, została zniesiona i bialnii

Paul. Wielka Brytanią M 126 
doznała kontuzji, przewrócili si<

le obscr 0-1 se*<‘ ra Szyrajewą. Do finału 
wowausmy w oriignn uiiędzyble- zakwallflkmiala się róu uleź Holen- 
gu czwórek ze sternlczką. <M derka Lnderns. Belgljką nie orto 
startu objęły prowadzenie Węgier- grula żadnej roli 1 zajęła piąte 
kl, «le bezustannie musfaly odple-1 miejsce.
r«ć ataki Niemek. Za półmetkiem W niedzielę finały mistrzostw 
udało sle Im zyskać dwie długości Europy rozpoczynają się o god«. 
------------ , ..... ...----- i., Zgodnie z regulaminem, starł

Niezwykle zaciętą walki 
wówallśmy w drugim mi

Sie 1 przewagi, którą Jednak dobrze fl- 15. Zgodnie z regulaminem, starł 
Jnlszująee Niemki znacznie zmniej-i-poszczególnych biegów odbywa elf

;..........ń— I WWK, ze siermczKą; i seria: ” nuucowuj i»m 
------ .................. ............. ósemka z'Ru- [ Rumunia — 3 11 ti 2/Polska — ta z rzutów karnych pi C " , 
miinlą, Niemcami ł ZSRR......................3.47,7. 3. Szwecja —’ 3 y 8 2 se-1 1*1 pomocy słabo prowadzące^ ‘

W niedzielę kończą się Już ml- rla: 1. Węgry - 3,4H„->,’ 2.’ Nlemcv «Pptknnlr p. Wieczorka 
strzostwa kobiet. Nic więc dziw ' — 3.18.4, 3. Jugosławia — 3,51,7. dyktował rzut karny. j— 
nego. że zfrżdżają stę ekipy mę 1, Dania — 3.52.5. ny przez Skowi''“babiń­
skie. W piątek przyleciała część 1 «■ _ dobnie chctal *'e on
drużyny radzieckiej, przyjechała 1 ?.5Ś.9, 2. lować za poprzednio pnd ' „.
tęż reszta Anglików oraz dwóch isJln. A/V0' .. ” I P^ehąP1}'.* ' r,!l ..Ji t
zawodników USA. Jednvtn z nich ?>*.*•.'• '*■ Jlu nndla — 3..>7,2, 5. clwko Legli. V sumie b '1 
Jest sternik ósemki fllndelflIsklel Belgia — 4,01,4, l słabym pózlomie.
Rosenberg. Szlakowym tc,‘ ósemki* W. Kerytkt | *• Sts*k"



Sfr- SPBZEęT.AD SPORTOWY

JÓZEF SCHMIDT
poradził sobie z rozbieżnią

i rekordzistą świata
w Z3.8 Hel. wij. ’ euz Williams, „?ZI°K!Se m.ell „ojskocz- Niemue 

*'v , medy tuz pized pierwszym . ..o

z ceora. Wyniki or- ; n.eżwyn.c

Fin Rantala oraz, waliśmy sie. że polak uzyskał do- 
iuąją u-,.- Bry wynik. Wlepiliśmy oczy w ta-

ui.cę i oto zobaczyliśmy najbar­
dziej radosne dla — —

a I1C ISK Ł UCMIO. ;----’ nizawriw. aW pUłgołowac uu^
S ÓO możliwego stanu za-1 

sie uowoaZBiuem o tyle, ua

mwania konkurencji oez obawy . 
fromufe- wszystko ,
L™" ze 54 pa> «izo ..auę. |
francuz Williams oćiąga 14,62, *ąi ।

Su-iuss H,‘n

16,43! 
Taki rezultat, to

nas cyfry

już sensacja 
Rekord Polskirzędu. ______ _____

'Jn k11 em ■ został w tym skoku poprawiony o 
[ «-• cm, a sam wynik kluyi kuję go

s»' «R3* jjswseasi«s 

f ma tych zawodników na i uuajjy pko* m. isiiui^ezyą ł ,!...- ! -ermie -ozefa scnm.dta.
fSh‘zawouach teraz staje się > wii - j—ś. a fui . Teroą nie uńęrgymy już. aby kto,
. Vkoda nie do przeoycią. I ,aąwia ną . tó,... . jgu t solwiek móg! go wyprzedzić. ,

z radośc-ł zacieramy rę-' »tę się ^trugą. Ostatnią kolejka jednak zmienia
„ s eO'- Malcherczyk jako p.erw- ul» Uetącąu. r*(e yó u.oiu ... układ w pierwsze) trójce. Isiapd-
.¾ orzikracza ją i «o prąyzwoi- jen .«ąw uW4śa łąn.as.yc^ą uą- ! em Emapson oslągą wreszcie ja-
IVmkicm 15.35. Kieay Rosja-^egiośc i.,ks. ł? juz je»t aią?a, ko trzeci 16 m i w ten sposob nd- 
Tmichows.il osiaga n>,«, wiem}-, wtpu.zą s^acuaek w.róa c- I Mera Malchcrczykowl Mężowy me- 

r“n -i Polak w tym konkursie od-. iej Wiaunui. w iej mrf.u stają s,t: dal. Szzooa nam go bardzo, ale 
1J!', fnrme i bęazie groźnym : <m żarrZOCeulOWym gaąuyila.e.a na ' prawdę mówiąc, jesteśmy jak n’J- 
riS.rern ! zio.y jueuai. Urąga kolejka mewie- i cardzlej zadowoleni. Z!oty medąl
pimnrem. . ie w : Schmidta to sensacja nie lada, a

ezekantr jednak na Schmidta-; Trzeć,a jusi' ostatnią szansa dla I dla zawodnika, który jeszcze w 
MlaK wrbrał sobie bardziej ob«y-; rywau Poiasow. Rantala skaczt i Mb. roku nie mógł znaleźć miejsca
„□nr kawatek rozbiezn.. wyląao- I wreszcie u>,ua, ale 'to już nie wi- : w pierwszej dziesiątce europejskiej,
J8l też na suchym miejscu, a aaok । Blilcxa; aoy wejęć do finału po i to awans rzadko spotykani-. ! 
ii.o wywołał burzę Oklasków. [ uupnje jj„ N.v..iuowi e>i>wu.^w> : 
iwąpuil 15,64 i z m.ejsca sięgną! ; .ug wysla.ezy wyn.K 15.11. Biaichzr- 
»o tytuł mistrzowski. Nauz.eje, , iUżlc „ą c„iy gaz, ale w.uy- 
Hćre tliły sie w nas ™ on’ . udamy giępóKO, kieay ~ w pięknym 
. tym momencie przybrały ksziau , „koku n.e utrzymuje rowuuw-agi i 
konkretny. Z takim wynikiem : ^add na p.asKU. A mimo ió na ta- 
nioźna Już wygrać całą konnuren- onCjr pokazuje się wynik 15^6! 
t.e. Tym bardziej, że pozostali ry-1 .„aieberczyk idzie więc w śiauy 
vale, wioch Cavalli. Irancuz Bat ^cbiu-uia i w Uj chwm wycuDun 
lj5tz i Szwed Norman mają sko.: na a miejsce, zapowiadając tlia nas | 

insze, względnie przekroczone, sukces n.euywaiy, w postaci eweu- | 
po pierwszej kolejce Schmidt pro- matnego srebrnego medalu. Staje I 
uadzi w konkurencji a Malcher- । s,ę on o tyle konkretny, że Kja- i 
ark plasuje s.ę na 3 miejscu za, _.noWSKj skaeże znów siano ió.a. a| 
B achowskim. Tylko ta trojka zdo- , E.naisson poprawia się tyiKO na i 
lala przekroczyć granicę 15 m. , ,4,33. I

Jednik W U™ ESS-J! i Po trzech próbach mamy szóstkę |
znowu lać Jak 2 £*£5?- ™\Dle* ! finalistów: stanowią ją w ko- 1 
„ybko : lejnosei gajmówąnycn miejsc- i’fr“ M wódv ldutvmil':’cnml<il,• MktcłieręWK, Rjaclwwsk.,
^zotS Szw^d EdfcśMm. Era™ *** i Battista.

i fermie Józefa scnmldta.

Z ostatniej tkwili

SIDŁO ZMARTWIONY

Z laxim hyiuMciii : 
wygrać całą konkuren- I 
rozicj, że pozostali ry-1

przeKrwi.vv giouivs 1» w». (
jednak w tym momencie zaczyna ;

RJACHOWSKJ JE8T GROŹNY

Rek. Sw. - 1«J7 -
ra. Brazylia

Bek. Europy — 16-4« 
baków, ZSRR

Bek. ME - 15,90 -z 
kow, ZSRR — 1954

— . 1 Ulewą i zupełnie zmyty rozbieg
Troi SKOK zmusfają of-ganlżątórow do prze-

' ’ rwania tej konkurencji. Fina! zo-
A F da Sil- ^anie rozegrany iją drugiej skocz- Ą- r- oą su । ijfńpą w międzyczasie dopro-

S«e?er-

Szeżęrbą

MlgTRZOWlE EUROPY

1954 W. Pteres, Holandia 
09- O. Rająsaari, F nlandla 
19« W. Rautio. Finlandia 
19)8 L. Szczerbakow, ZSRR 
1*94 Ł. Szczerbakow, ZSRR

193«
1. SCHMIDT, Polska 

(rekord Polski, rekord ME)
I. Hjachowski, ZSRR
1. Emarsson. Islandia
4. MALCHERCZYK, polska
i. Battista, Francja
s. Rahkamo, Finlandia

7. Strauss, Niemcy 14,11, 8.

14,00
15,32

15,39
15.90

16,43

16,00 
15.82 
15,40 
15,18 
Rań-

tala. Finl. 16.00. 9. Krupala, CSR 
15.07. 10. Gurguszinow, Bujg. 14,91, 
11. Norman, Szw. 14,87, 12. Cavalli,

tuzin — Wynik Rjachowsklege 
li.» ne zoatał jeszcze zatwjęrdzo 
ny jako rekord świata.

BRACIA
SCHMIDT

DOKOŃCZENIE ZE SFR. 1

wądzoąo do pafd?|ej 
stanu.

możliwego

Pierwsze skoki nie przynoszą 
hikomii powonienia, ' z Wyjątkiem 
Francuza Bąttisiy, który poprawia 
się na 15.42 i Wychodzi tym sa- 
ipym na 4, miejsce. Malcherczyk 
ma skok nieudany, ą Schmidt gpa- 
lony.

Jedynym Polakiem. Mo­
ry miał smutną minę po 
sobotnich, ws?an^alyeh 
zwycięstwach naszych re­
prezentantów, byj Janosz 
Sidło. W oczach jego wi­
dać było wyraźnie zmar­
twienie. Powód wiadomy — 
Sidi» w kilka godzin po so­
botnich eliminacjach po­
ważnie narzekał na witna- 
gający się ból ręki. — 
..Doprawdy będzie mi bar­
dzo przykro, jeśli zawiodę 
nadzeje. Inni spisują się 
tak doskonale, że J ja 
chclalbvm tu w Sztokhol­
mie odegrać jakąś rolę, ale 
c»y to mi sie nda. — nie 
wiem" — pow iedział wice­
mistrz olimpijski.

! DWIE SENSACJE
i jeden pewniak 
w pozostałych finałach

SZTOKHOLM. 23.8. (tel. wt). „W ( mu wyminąć już tylko Niemen 
; Sztokholmie zakończyła sie chyba Lingnaua, który miał 17.07. i po 
: era Skobli” — powiedział nam po zostawia Czeehosłowaka z brązo- 
sobotnich zawodach czechosłowac- ! wym medalem, 
ki specjalista lekkoatletyczny Pop —*"■'-------
per. Istotnie Czcchcsłowak prze --------- —------------------- -------- -
grał pchnięcie knlą tak wyramic. szej roli. Sospórnik w pierwszym 

. nie ma mowy o żadnym przy- rzucie wypad! zupełnie dobrze, e- 
padku. Rewelacją sztokholmska : biegając 16 65. Jak się okazało 

i akarał sie Anglik Rowe. Niedoce był to jego najlepszy wynik, a że 
| niany dotychczas przez wszystkich. ...... u •-

Startująca tu dwójka Polaków, 
niestety, nie odegrała powaźniej-

idl zupełnie dobrze, c-

MISTRZOWIE EUROPY

193« C. Berger. Holandią
1936 T. Osendarp. Holandia
1946 N.Karakułów. ZSRR
1980 B.S’ren’on. W. Bry ania
195« H. Fiitterer. Niemcy

21.5
21.2

się okazało
| niany dotychczas przez wszystkich, rywale w następnych kolejkach 
> nie odegrał cń w pierwszych ko- I poprawiali się. wiec też dla Pola-.
i lejkach ' jeszcze większej roli I 1 ka zostało ostatecznie tylko 8 miej-;
| wszedł do finału z wynikiem 16.88. > sce. |
; a V inc nie zapmriadającym bynaj jeszcze słabiej wypadl Kwiatków-;
: mniej sukcesu. Raezej niespodzian- ! 5Ł-j. który również w pierwszej ko-
■ ką byl. miotacz radziecki Lipsnis. iejce n^skał swój najlepszy ww- 
: ktśry w drugiej próbie miał 17.3:,. aik 1R.33. Oczywiście lokaty Pola- ‘ 
I ą w trzeciej «yszedł na prowadzę- i<ćw nie martwią nas specjalnie i 
. nie. rezultatem 17.47. Granicę 17 . gdyż tutaj na :
I m przekroczyli zresztą jeszcze Nie- ; punktowane m‘ej 
; mieć Lingnau — 17 07. a także: liczyliśmy. ’ Ł 
i Skobla w trzeciej próbie 17.06. |------- — — -

Rzuty finałowe stały jednak już 
' wyrainie pod znakiem doskonalej 
fermy' Anglika Rowe. Potężnie 

! zbudowany, ale sprężysty jak go- 
1 ma. już w pierwszej kolejce fina- 
! lowej osiąga 17.32 i wychodzi na

U5S

1. Germar. Niemcy
2. Segal. W. Bry.ania
3. Deleeour. Francja
4. Mandlik. CSR
5. Brightwell. W. Brytania
6. Konowaiow. ZSRR 21,6

... ----- -,—.------- . Zupełne desinteresment ogłosi-
Jakiei medale ant j hśmv dla kuli kobiet. Nie dlatego. 

--------------------  ... Jjsca specjalnie nie i ję-konkurencja ta stała na niskim 
i liczyliśmy. Ich porażka utonęła poziomie. — ------ ------ -
I .resztą w wielkiej radości, jakiej le doklaa

uvuux. czy była nieciekawa, a-
--------X ------------ ------- - dokładne jej śledzenie wyraźnie 

dostarczyli nam reprezentanci In- kolidowało z obserwov anietn arcy-

i 2 miejsce za Lipsnisem. W ostat- 
_ , ...........................  - ' nim rzueie rewelacyjny Anolik

; Znakolhtet skoezkótptć irewpz pcha kulę na odległość aż 17.78. 
w Sztokholmie: Jyrij Stiepanow *«* *o wynik, jaki w Europie o- 

j (ZSRR) i Stig Pettersson ;
t (Scipecja) । przyjęty zostaja huczna owacja, a

nych 'dyscyplin. i ciekawego dla nas pojedynku w
i trójsUokii. A tutaj doszło równieżIfllla mólMinn do niespodzianki. Oto doskonałe ■ItUlu IlięCMJŁII ; bezkonkurencyjne dotychczas mio-
: taczki radzieckie dozna>y przykrej

Rek. Sw. — 19.33 — P. O’Brien.; porażki z rak Niemki Werner.
USA I Tiemka swoją klasę pokazała

Rek. Europy — 18.95 — J. Skobla.' dopiero w rzutach finałowych. W
CSR I pierwszym osiąga 15-57 i wychodzi

Rek. ME — 17,10 — J- Skobla.: na czoło konkurencji. Na drugim
CSR 1954.

Rryj. E. Ałaśzewsfci ; tymczasem Czechasłowak Skobla w i 
; przedostatniej próbie poprawia się 
1 na 17.12, ale wynik ten pozwoli!

AWANSUJEMY
Z do niedzielnych finałów

piąta kojejka .okazała się decy­
dującą i najbardziej dramatyczna. zwycięstwo nad Rosjaninem Rja- 
Zaczął Ją Malcherczyk pięknym 1 chowskim, który niedawno rozpra-
skokiem 15,83, umacniając 
drugiej pozycji. Nie dcci:enil. śmy
jednak Rjacnowsklego. Zawodnik 
ten, w przeciwieństwie do swego 
kolegi Rrejera pokazał, te ma ner­
wy w porządku i zgotował nain 
zimny prysznic. Na' tablicy zoba­
czyliśmy bowiem wynik 16,04, który 
odebrał prowadzenie Schmidtowi, 
a Maleherczyka zepchnął na 3 
miejsce. Czyżby złoty melal.został 
nam sprzątnięty sprzed nosa?

SKOK PN’A

Na Schmidta czekaliśmy i wyjąt­
kową niecierpliwością.

Z daleka niezbyt dobrze było 
widać rozbiegu i odbicia, kiedy 
jednak na trybunach wybuchła 
głośna wrzawa i oklaski, spodgie-

Już pod kóniee konkurencji, kie­
dy trójskoczków przeniesiono na 
ikocznlę po przieiwnej stronie 
kolska, odbyła się sztafeta. Po za­
kończeniu biegu, tak jak obiecał. 
Edward pozostał aż do końca ńa 
liolsku przy swoim młodązyiń bra- 
cie.

Po fantastycznym, rekordowym 
skoku, po którym stadion zadrtąl ! 
od oklasków, a na miejseaeh prą- | 
sowych Polaków omal nie pospa-1 
dały zaimprowizowane pulpity, tśk 
siarczyście całowano ślę I ściskano ■ 
- wzięłam do rak połową lornetę 
I szklą przybliżyły mi obu Schmid­
tów. Miałam ich teraz jak na dło­
ni. Józefa schwycił jakiś kurcz, 
tak. te po skoku nie mógł poradzić 
sobie z nałożeniem dresów. Sżezup- 
kjszy i może nieco wyższy od nie- 
8o Edward, podtrzymywał go tro­
skliwie 1 pomógł mu ubrać się I 
Przebrać pantofle, uśmiechając się 
do niego 1 gładząc po ramieniu 
tkliwie jak najczulszą matka. Oka­
zało się. że skok ten wystarczył do’ 
Zdobycia złotego medalu i, że móż- 
” było nie niepokoić się Więcej o 
winlk. Józef Schmidt po odebra- 
"i'i gratulacji od RJachowsklego i 
Einersrona opuścił wraź ż bratem 
boisko, fiy przygotować się do uro- 
ozys.ości wręczenia medalu.

Już «0 więcej tego dnia nie yda- 
n mi się zobaczyć. Nawet zwy- 
atktv°-<?g0. "‘«wyklego lekko- 
«lety nie mogło mnie skłonić do 
zrezygnowania z przyjrzenia się 
biegowi na 5006 m. który rozpoczął 
«4 zaraz po trójskoku.

E. Cunge

1934 
1938 
1945 
1950
1934

MISTRZOWIE EUROPY
A. Wiiding, Estonia
A. Kreek. Eston a
G.. Huseby, Islandia
G. Huseby, Islandia 
J. Skobla, CSR

1. Rowe, W. Brytania
2. Lipsnis, ZSRR
3. Skobla, CSR
4. Lingnau, Niemcy
5. Meconi. Włochy
6. Łoszczyłow, ZSRR

, miefesu znajduje sie w tym mo- 
। menele Niemka Lnettge i wygląda 
I na ta. że Niemki zdobędą dwa 

15.19 i pierwsze miejsca.
15 83 i Następne kolski przynoszą jed- 
15.64 • nak nóorawo wyników całej czwór- 
16.74, ki. Niemka We“ne»" jest jednak naj' 
17401 leniej dysponowana i rzuca aż

I 15.74. W tej samei kolejce Press 
| poprawia się na 15 53. a w ostat- 

17.78' niej próbie niezwykle prnba ab 
17.171 "'zb”dzajaca dużą sympatię u wi- 
17.12 । dnwni Posłanka Tyszkiewicz rzuca 
17.07t 15 54. co wystarczy’© lei tylko do
16.98! dobycia srebrneao medalu. Nien- 
l6J6ił’a Luettee poprawia się na 15.19 

6OSG0K-’ < rajmuję i miejsre A więc poje-7. Varju. Węg. 16.77. 8. SOSGOR-; < zajmuje 1 miejsce a wi< 
NIK, Polska 16,63, 9. Urbach, Niem ■ d.'np,< niemmrko-radzmrkl 
cy 16.65, 10. Artarski, Bulg. .16.48. '' m razem sukcesem
11. KWIATKOWSKI, Polska 16,33.: Werner.

Niemki

SZTORHOŁM, 21.8. (tel. wl.). So-. wiście dla nas tó ezysty zysk, bo 
..... A- t,uaia nassć szanse są nieeo lep-

: ł?e 1 s.ę obecnie w oko.. „ • oiąz o^zczepnikow ucacą pi gzowego medalu.
Ryszard Malcherczyk zajął w ' bycia na ”«.adjoń‘*“‘"’*"'x *" ~J 1 ■ Szta,et» kobiet 4.r. .ou m nie miąłajinale trójskoku 4 miejsce, wy . * m.ąj

równując rezultątem 15,83 stpoj | l'»v *uk« iyni, aby pokonać Szwajcarię, ześ-
rekord Życiowy : ” — - pO1 partizo slaby, n.e msją.y w

Fot. „PS” E. warmiński : «mieniliśmy'z niti'
.............. .  • órtiij.ąty wejść ao ojtateeznej lez- 

: grywki.
I Niepowodzeniem zakończył sie naZwycięstwo nad Rosjaninem Rja-

wil się z rekordem świata, każę J 
widzieć w Polaku najlepszego trój- । 
skoezką świata. Zgodna też była t
opinia fachowców, że gdyby nie ; w.a, u 
ten fatalnie rozmiękły rozbieg i : —— *- 
padający deszcz, muślalby tu pęk- ; -au> u 
nąć rekord świata. Zresztą fachów- . '-Jn 
cy spodziewają się tego po Polaku i .u........ 
w ciągu najbliższych startów. I ~j‘ 
A na razie my cieszymy śię z no- I. “j- >■ 
wego sukcesg na tegorocznych -sw-j
mistrzostwach, jąk m jest nie tylko u. 
złoty medal Schmidta, ale również 
czwarte najzupełniej nlespodziew.i- । 
ne miejsce Maleherczyka, który na I 
tej najważniejszej w tym roku im- • 
prezie, zdołał osiągnąć wspaniałą 
fermę, wyrównując swój rekord 1
życiowy.

Zygmunt Głuszek
ro«ę i kió.y

S.dio n.e spra-

luru.aai siari naszej sziate.y męs- 
| klej 4.<108m. Szansa na zajęcie 3 
• m.ejsca byia tylko wtedy, jesd Wy- 
: gramy z Francją, oczywiście le^a- 
: lo to jak :najbą.-dziej w gr^n.cach

'--1 mosuwosci nas/.y h zawoun,kow. 
•k- i me n.e przy takich zmianach, Ja- 
•“' . k.e oni zaprezentowali, oraz nie 
- - : pizy tók sztywnym biegu Z eliń

skiego na trzeciej zmianie, imaj 
I wiasme Francuzi nauromil na, nas 
‘' kilką metrów 1 na mec.e Scnmldt 

: przegra! równicą kilkunastu centy- 
-- • metrów. W ten sposób sprinterzy 

i polscy zostali wyeuminowain z wai- 
—ki finałowej w sztafecie.

również ;

14.9; 5. Marsćllos. Gr 15.0;
Brand. Niemey 15.3;

4 x 100 m — przedbleg I
1. W. Brytania 40.9: 2. ZSRR 41.1, 
3. Francja 41.3; t. Polska 41,3; 
5. Szwajcaria 42.0: przedbleg II — 
1. Włochy 40.9: 3. Niemcy 41.0: 
3. CSR 41.1: sztafeta Szwecji zgu­
biła pąteczke. a zespół Węgier zo 
sta! zdyskwalifikowany.

4 x 400 m — p zedbieg I — 
1. Niemcy 3:12.5; 2. ZSRR 3:13.2: 
3. Włochy 3:13.3: 4. Finlandia 
3:13,4: przedbleg li — 1. W. Bry 
tania 3:13,4: 2. Szwecja 3:14,6: 
- - - 3;14,9; 4. Szwajcaria3. Polska 
3:15.3.

Kobiety
4 x 100 m — przedbleg I — 

45.9; 2. Włochy £6,2:1. Niemcy -------- -
3. Polska 46.5; 4. Szwajcarią oO.B:

Trzyletnia kariera
polskiego kangura

ŻENUJĄCO krótka, bo zale­
wie 3-letpla Jest kariera 
sportowa mistrza Europy w 

trójskoku — JOZEFA SCHMID­
TA który jest największą chy­
ba rewelacją sezonu lekkoatle­
tycznego 1988 r. w Europie. Jó­
zef Schmidt przyszedł do lekko­
atletyki w dąlwny sposób. Właś­
ciwie dzięki swemu bratu, Ed­
wardowi, który już od szeregu 
ląt reprezentował Polskę w 
sprintach. Józef Sehmldt Jest 
wspaniałym talentem. Fachowcy 
zgodnie Oceniają, że polak może 
być pierwszym trójskoczkiem, 
który przekroczy 17 m.

Po rag. Pierwszy 15 m przekro­
czy! en w 1956 r. W 1957 zade­
biutował na arenie międzynaro­
dowej, tworząc wraz z Malcher- 
czykiem niezwyciężony, duet w 
meczach międzypaństwowych. 
Rok 1958 przyniósł Schmidtowi 
serię rekordów Polski na wspa­
niałym poziomie ponad 16 me­
trów.

Józef Sehmldt dysponuje wiel­
ką, wrodzoną szybkością. Wy-

A oto króciutka karierą Józe, 
a ocuuuuią w liczbach:

w dal trójskok

I ęoorae i ,u- w p.. . w^ej „„...u- i 
■ e iiu^nuscj w za-J
kwalifikowaniu s.ę uo u„a,a m a.;

Wyniki 
sobotnich eliminacji

MęZCZYZNI
•kok wzwyż — wysokość kwa- 

ivuui—ww. 1 Ilflkącyjną 193 cm przeszli nastę 
j „z ir«:ui ’ pujący zawodnicy — Stiepanow i 
loWtio, a^j . Kaśzkarow IZSRR), Lewandowski i

1955
1956
1957
1958

695 
745

15.61
16.43

Józef Schmidt urodził się 28 
marca 1935 roku. Ma wzrostu 
18« cm, waty 77 kg. Jest człon­
kiem klubu Górnik Zabrze i 
trenuje pód kierunkiem Tadeu­
sza Starzyńskiego, który jest 
jednocześnie wychowawcą dru­
giego polskiego finalisty M. E. 
Ryszarda Maleherczyka. Z za­
wodu Józef Schmidt jest ślusa­
rzem samochodowym.

HISTORIA REKORDU POLSKI 
W TROJSKOKU

13.06 S. Sojnickl 
13,08 S. Sikorski
13,22 A. Cejz.k
13.37 A. Cejzik
13,58 A. Cejzik

12. Pllhal, CSR 16.26. j

Germar deklasuje i
Bez wrażenia minął również fi . 

nał na 200 m. Niemiec Germar do-1
piął swego celu i wygrał te kon-1 
kurancie, deklasując niemal swych , 
na|q oznlajszych rywali. Na zala­
nej wodą 1 rozmiękłej biedni uzy­
skał on doskonały wynik 21 0. wy- 
orzedzając o 3 m na mecie groź­
nego Anglika Segala. który zwy- 
-iesko wyszedł z poledynku o sre­
brny medal z Francuzem Dele 
courem. Nadzieje Francuzów, że

Rek.

Rek.

Kula kobiet
S-.v. G. Zybina,

Europy — 16.76 — G> Zybt-

Rek. ME
I ZSRR* 1954.

15.65 — G. Zybina,

zawodnik ten zdobędzie w Sztok­
holmie du i medale, spełniły sie 
tylko połowicznie. Deleeour. dosko­
nały zresztą zawodnik, w Sztok­
holmie wywalczył tylko Jeden me­
dal i to brązowy.

200 m mężczyzn
przedbleg II — 1. ZSRR 45,7: 2. 
Holandia 46.1; 3. W. Brytania 46,3: 
4. Szwecja 47.3. Zespół Francji 
który przebiegł na czwartej pozy­
cji został zdyskwalifikowany.

Rek. św. 26,6 
Rek. Eurcpy 

mar. Niemcy.
Rek. ME — 2 

Niemey 1954

D. Simę.

1938
1348
1950
1954

MISTRZYNIE EUROPY
G. Schroeder. Niemcy

M. Andrejewa. ZSRR 
G. Zybina, ZSRR

1958
1. Werner, Niemcy
2 Tyszkiewicz. ZSRR
3. Press. ZSRR
4. Lilttge. Niemcy
s. Allday, W. Brytania
3. Coman. Rumunia

7. Kłute. Niemcy 14,48.
ług. 14,'0. 9. Halker, I

20,6 — H. FUtterer. |

15. H 
1553 
15.19

14,55 
ł. 8. Usen k, 
Dania 12.91,

10. saenen. Bel. 17.08. n. Poell, Au­
stria 11,74, 12. Frischknecht, Szwajc. 
11,50.

Z. Głuazek

Mistrz świata w szpadzie
, po^mi.e jaK K.VJWI- w nuj- Fabrykowski (Polska). Dahl I Pet-
i skoku. Trzeci rzut wyu.uM cy.n^ tei sson (Szwecja), Salmlnen i Aho- 

au.j, . iiuphumI 4 pe>..ijacią. nuże- nen (Finlandia), Elbogen i Lansky 
„„ si..ąciia ..uejau.i.-w.. ...e„pouz.e- (CSRi, Pueli 1 Pfeil (Niemcy), Ma

! wan.e oupam z ua^zej wai„. 4».e- Hanovie (Jugosławia,, Amlet 
1 ,...oc v..». u>iąaajHC w n«jtopą.yiu ; (Szwajcaria), Sahiner (Turcja).

" “ - “ ! Falrbrather (W. B.i.
! oszczep — Frederlksson. Szw. 
i 73.90; Sidło. Polska 73.41; Schenk 
I Niemcy 72.70: Klilśmąa, Flnl. 71.76:

i w skoku w.wji uęji icp,-zen- ! Danielsen. Nor. 70.57: Ć. LIevore.
1 .ą.tci ».o..oauo..eKi i rabijKOWsk. I Wł. 70,30: G. LIevore, Wl. 70.22: 
| .ne mie»i spe^ja-aych iiUuuua.i w . Kulesar. Węg. 69.95: Walman.
i us.ągii.ę-.u Ujin.0dn.ao niiii.ii.uiu ; ZSRR 69.80: RadziwonowIcz, Pol-
; 193 cm. Ooaj ^„.«.ęa SKakae ou I tka 69,54; Syrovataki. Fr 69.48:
i o„,j pupxow.au i.ą a »ao.y- Ktirnleców, ZSRR 68.54; Macquet. 

„ucjki popia»4 rai jeszcze naiFr 67.79; Hellgrm. Szw. 67.40:
i 493. | Rósmiissen. Nor. 67,35:
I fltlnailł fawnrvt ' no m pi - półfinał i - 1.UUPUUI IOWUIJI . Lauer. Niemcy 14.5: 2. Hlldreth. .. ---------- ... --------- - -------------

: W. F.rvt. 14.9; 3. Michaiłów, ZSRR po 1; dla ZSRR: Czernuszewicz — 
! Półfinały biegu na 110 m pt. ńrzy- | 11,9: 4. Olsen. Nor. 14.9; 5. Svarra. i 3. Czubarew — i Kostawa po 2. 
‘ nn*..y u.eJpuux.a.iKę w 1. p.ze^- . wł. 15.0; 6. Kammerbeck, Hol. Czentkow — o

o.eau. Uto r..enuej B.anut. Ktorj , 15.1: półfinał II — 1. Lorger. Jun.: Węgr>- — Francja 11:3. Dla Wę- 
w .ym .oku oaięgnąi juc wynu 14.4: 2. Mazza, Wl — 14,7: 3. Jo- i gier: Gabor — «. Balthazar — 3.
pom-ej 14 seK, zają. csta.n.e n..ejS- hanssen. Szw. 14.8; 4. Dohen, Fr.1 Baranyi i Kausz po 2; dla Francji: 
.e w czasie iS,3. Z uaiazej wątki I
oupadł rown.ez ż ramuz Tocneu. I ^-z———• ;■

| pozwalając s.ę wyprzeuzic Wiocho- ;
’ wi Mazza oraz baweuowi Jonansse-

w słabej formie

Skoczkowie w finale

FILADELFIA 23.6. Finaliści tur­
nieju drużynowego w szpadzie róz. 
poczęli walki o mistrzostwo świa­
ta w piątek późnym wieczorem. 
Odbyły się dotychczas dwa spotka­
nia. Wielokrotni mistrzowie świata 
Włosi wygrali ze Związkiem Ra­
dzieckim 9:7 a Węgry pokonały 
Francję 11:5. W tym ostatnim spot­
kaniu ponownie zawiódł mistrz 
świata z Paryża Mouyal przegry­
wając wszystkie walki.

Wiochy — ZSRR 9:7. Zwycięstwa 
dla Wioch odnieśli: Pellegrino — 
4. Delfino — 3. Pavesl i Bertinettl

Queyroux 1 Lefranc po 1, Guittet 
— 1. Mouyal — 0.

FILADELFIA 23.8. W sobotę ra­
no na planszy stanęły 52 floreciśtki 
do walk eliminacyjnych o indywi­
dualne mistrzostwo świata. Przez 
pierwszą rundę szczęśliwie prze­
szły 32 zawodniczki. Poza słabą 
formą Węgierki Dómólky, która za. 
kwalifikowała się do następnej run­
dy dopiero po wygraniu barażu. 
nie zanotowano specjalnych nie­
spodzianek.

Oto zawodniczki, którć zajęły 
pierwsze 4 miejsca w swojej gru­
pie, przechodząc do dalszych walk:

I — Rejto (Węgry). Zablelina 
(ZSRR'. Mahlard (Francja), Navar- 
ro (Wenezuela).

TI — Delberre (Francja), Śheen 
(Anglia), Zytnikowa (ZSRR), Juhas

Gorochowa (iZSRRi. Roma>
ry (USA). Flesch (Luksemburg),
Garitbe (Farncja)

IV — Michel (USA). Klsielewa 
(ZSRR), Ragno (USA). Fereon (Me­
ksyk).

V — Predarolll (Włochy), Prusz­
kowa (ZSRR). Hoelhe (NRF), An- 
gel (USA).

VI — Keydl (NRF), Goodrich 
(USA). L. Roldan (Meksyk), Bar- 
tolotti (Włochy).

VII — Schmjdt (NRF). cesari 
(Włochy). Dnmólky (Węgry), Rol­
dan II (Meksyk).

VHI Koracs (Węgry). Mees
(NRF). Colombetti (Włochy) i Ba- 
lint (USA).

jego rekord żyelowy wynóśl 
10,7, a w skoku w dal uzyskał 
on już — traktując tę konku­
rencję bardzo marginesowo — 
745. Schmidt jest zawodnikiem, 
który przewraca wszystkie do­
tychczasowe teorie treningowe 
W trójskoku. Nie dysponując 
wspaniałą techniką, jaką de­
monstrują skoczkowie japońscy 
1 radzieccy, Sehmldt swe wyniki 
uzyskuje dzięki wielkiej szyb­
kości przelotu. Ma on najwięk­
szą szybkość przelotu w trzech 
poszczególnych skokach w. trój- 
skoku.

13,82 
1332 
13,98

14,11
14.24
14,50

15.21 
15,22 
15,29 
15,30 
13,41 
15,49
15,56 
15,87

15,71
15,63

ils

s. Sikorski 
6. Sikorski 
E. Łuckhaus 
E. Łuckhaus 
E. Łuckhaus 
E. Łuckhaus 
E. Łuckhaus 
E. Łuckhaus 
E. Łuckhaus 
Z. Weinberg 
Z. Weinberg 
Z. Weinberg 
L. Dziewolskl 
R, Malcherczyk 
R. Malchcrczyk 
R. Malcherczyk 
R. Malcherczyk 
R. Malcherczyk 
R. Malcherczyk 
R. Malcherczyk 
J. Schmidt 
J. Schmidt 
J. Schmidt 
J. Schmidt

1914 
1926 
1926 
1926 
1927 
1928 
1929

1932 
1932 
1932 
1932 
1933 
1934
19.16 
1954 
1954 
19M 
1955

1956 
1956 
1957 
1957 
1957 
1958 
1958
1958 
1958

wiamnie ftosj^mnse ihi-
«.HMjtUwuwse An«t>«u Mgtdret- 
nu. Ii Sztafety 2:1 '

Eliminacje sztafetowe dostarczyły 
' nam łiiuwu sporo emocji- NajW.i;K- 
i sŁe nauziefe pukiaaaiismy w naszej 

.sztafecie *X4uU. jeanak aby wejsc 
: do fmału musienamy pokonać 
i Szwecję, o pOKon^niu W. Bry- : 
i cann me magio byc muwy. a i 
। szwajcarzy to przeciwnik również 

Dardzó trudny. Który w tym roku 
' legitymuje się juz wynikiem 3.10.2. I 

. Polacy pooiegii tutaj, bardzo aoo- : 
rze. na p.eiw.łiej zhua- '
nie zdooył drug<e miejsce o 3 m i
za Annumero, aakuhowiki miejsee l 
to oraz aystans utrzym»!. a Każ-
mieraki — minio początkowej itraiy
drugiego miejsca — na mec.e znów 
był drugi i Makomaski me miał już 
specjalnego k> opolu, aóy nuej.ee 
to utrzymał do końca. Niespo­
dzianką byto jednak wyeliminowa

Kobiety które nie bcis się

przestworzy
Posiadaczka sześciu
rekordów świata

Z nieba nam spadł
srebrny medal

europejskie kangury ną sttokhólmsMm stadienii: Olig Rjaeholuskł, Viljahmur 
tinaruón, Jó^ef Schmidt, Ryszard Malcherczyk

Rrys, K. AłMzewekl

nie Szwajcarii

Niedziela 
w Sztokholmie
Maraton — finał 
Skuk wzwyż mężczyzn — 

(Fabrykowski, Lewandowski).

UJ IEDAWNO powróciła do 
kraju ekipa polskich spado­

chroniarzy na IV Mistrzostwa swla-

wyeliminowa , ÓLF.DZY nazywają ją — Pela. , ela w Polsce kobieta, uzyskała Pe- 
Szwecji. Oczy- । IK Jesl mf)a, koleżeńska, skrom- la trzeci diament do Złotej Odzną- 

i na. bezpośrednia i cieszy się wy- I ki Szybowcowej.
jątkową sympatią w gronie szy- ) Rok przerwy — nie w lataniu o- 
bownlków. Wiadomość □ jej no- czywlścle — 1 rekordy posypały się 
wych rekordach świata wszyscy > znowu. Podczas gdy Jej koledzy 
przyjęli z wielką radością I... bez1 bronili barw naszego kraju w ml- „ „„.„j C„VJ1
zdziwienia. Wiadomo ’ przecież, że | strzostwach świata w Lesznie, Ma- Franke wywalczyła srebrny medal, 
Pela do latania ma nie tylko nie- jewska ustanowiła po starcie z lot- drużyna kobieca zajęła 2, a męska 
bvwale zacięcie, lecz również wielki niska Aeroklubu Łódzkiego nowy 4 miejsce. Sukces to nie lada, tym 
talent. Jest na pewno Jednym z i rekord świata w prędkości po tra- przyjemniejszy, że nikt na niego 
najlepszych polskich pilotów szy- się trójkąta 100 km. W ostatnich l1ie ||ray|. Drużyny polskie, niedo. 
bowcowvch. I zas dniach wspaniały przelot z LI- —— ... ”,
- - - ’ --------- - ------- - . .. sion Kątów przynosi jej dwa dal-

■ ta w Bratysławie. Wyniki, uzyska- 
I ne przez Polaków, zaskoczyły opl- 
; nlę sportową w kraju I za granicą 
W bardzo silnej konkurencji Anna

. ceniane * w pierwszej fazie mi-

110 m ppł — finał
800 m kobiet — finał (Zbikowską) 
4 x 100 m kobiet — finał
1500 m — finał (Orywał) 
oszczep mężczyzn — finał (Sidło, 

Radziwonowież).
♦ S 1Ó0 m mężczyzn — finał 
4 x 400 m męzczyzn — finał

Sztafeta 4 x 100 m kobiet wyloso-

' Pelagia MAJEWSKA Jest dziś ; «trzostw. w ostatnich konkuren-
finał posiadaczką 6 światowych rekordów ; „---mKih 1 ciacb wyprzedziły kilka bardzo do-

l «zyhoweowych, wliczając w to 2 i ™ Przelotach docelowym 1 , nrych zespołów (kobiety pokoneły 
pobite przed kilku dniami i oczy- otwartym. m (n czechoslowaczkl 1 Bułgarki,

vika) wiście jeszcze nie zatwierdzone. 6 Lista rekordów miedzynarodo- a mężczyźni Jugosłowian 1 Amery. »»tcAvalA«a> 4«» Ir m» Udwn A ał awowno I tzrvnH Af n l»urctei01 nFTPriftla- *

waid czwarty tor, mając przed 
bą zespół ZSRR i Holandii. Nd

dynie mistrzyni świata Prlaehlnle. 
Również pozostali zawodnicy wy­
padli bardzo dobrze.

Wyjeżdżając do Bratysławy liczy­
liśmy na zajęcie 5 miejsca zarów­
no kobiet jak i mężczyzn. Za­
wodnicy dobrze wprawdzie opano­
wali skoki docelowe, ale szwan­
kowała akrobatyka powietrzna. 
Braki te nasi reprezentanci nad­
robili ambicją l dużym oponowa, 
niem, stając się rewelacją wśród 
uczestników mistrzostw.

Nowckreowana wicemistrzvnl 
światą 25-Ietnla ANNA FRANKE u- 
prawió sport spadochroniarski od 
1952 roku. Jest członkinią Aeroklu. 
bu gliwickiego i wykonała dotych. 
czas 213 skoków.

— Nie spodziewałam się takiego 
sukcesu — mówi p. Anna — zwła. 
szcza, że konkurencja była bardzo 
silni, a ją nie czułam się najlepiej. 
Na obozie w Nowym Targu uległam 
lekkie) kontuzji i nie mogłam wy­
konać odpowiedniej ilości skoków 
treningowych, nie mówiąc Już o a. 
króbstyce powietrznej. Pierwszą 
konkurencja nie wróżyła większego 
sukcesu — zajęłam dopiero t miej- 
ste. w drugie) akrobatyczne] kon* 
kurenc)! — skoku a wys. ms m 
pouło znacznie lepie) i w rezul- 
lacie wylądowałam na 2 miejscu, 
nie oddająe go do końca. Duto w 
tym zasługa moich koleżanek I do­
skonałego pilota Waeława Stań, 
sklego, którzy robili wszystko abym 
mogła sdobyć upragniony medal

____  ___ __  ...e zatwierdzone. 6 Li—_ ----------- ---------- —_______  
rekordów jak na jedną dziewczynę, wych Pelagii Majewskiej przedśta- 
to doprawdy ńle byle co. I wia się w te„ chwili następująco

A zaczęło się to w 1950 roku w <2 ostatnie nie są jeszcze zatwier- 
Żeńskiej Szkole Szybowcowej w dzone):
Lęborku, gdzie 17-letnla wówczas przelot docelowo-powrctny 341,6 
Pela ukończyła pierwszy w swym km, szybowiec dwumiejscowy „Bo- 
źyeiu kurs szybowcowy. Zęznajo- elan”, maj 1956; 
mila się tam również ze spadochro- ] prędkość na trójkącie 200 km — 
niarstwem. a w rok później uzy- , «0,5 km/godz. ozyb. „Bocian”, maj
skała uprawnienia Jpllota samolo- I 1956;
. _ । prM|Of docelowy 618,56 km, szyb,

jednomiejscowy „Jaskółka”, sier­
pień 1956;

pierwszym torze pobiegnie sztafeta towego. Jednak szybownictwo sta- ; 
Anglii, na drugim. —- Włoch, a ha | łó się najsilniejszą pasją 1 namięt-
trzecim — Niemiec. ! noście, której Majewska pozosta-

Bardzo korzystnie wylosowała na* { nie chyba wierna na zawsze.
-ta sztafeta 4x400 m. Polacv no. w 1ipcu JRM r. pe|B 7rtobywasza sztafeta 4 x 400 m. Polacy po> 
biegnĄ na pierwszym tórze. mającńf»!i wrSrebrną Odznakę Szybowcową^ w 
WlMhr ObNleXicv°PńtnleJ mn Już Złotą, a 
„1° An*uć 1 Zwlą- w |Mg rolttl uzyskuję pierwszy dia­

ment, bijąc zarazem rekord krajo­
wy. Był to w ogóle rekordowy rok 

1 dla młodej pilotki. W mgfu usta-

wiocny, nijenr 
rek Radziecki.

W finale mitu ostccepem Sidło , wv. „yi 10 w ogme reKornowy fok 
młodej pilotki. W mgfu u«ti- 

’ now11* ,WÓJ plerwary rekord mlę- 
Stu? <?!•!*' mJSSJ2 ; dźynaródowy w prrelocfe dncelo-SIlłJLluc?, Kucnlecow (ZSRR). Ra-, wo-powrotnym. w parę dni później 

wylosował numer 8. 1 drugi - w prędkości na traale trój- 
2*!1 z,wodnleyi kątnej 260, fcm. caś w alerpniu. na 

będą skakali jako Jedni ż ostatnich jednoosobowym srybowcu „Jśskól- 
~ Lewandowski 14. Fabrykowski - i ks”. odebrała słynnej Frsneużce 
1». Kolejkę skoków końcr.yć hędżle Marcelle Cholanćt.Gothard rekórd 
Kaftkarow, który wylosował nu- międzynarodowy w przelocie dnee- 

1». ) lowym. Przelotem tym, jako trze-

kanów).

prędkość na trójkącie 100 km — 
76|lo knvgodz., szyb. „Bocian", ezer- 

przelot 'docelowy 520 km, ozyb.
„Bocian”, sierpień 1958;

przelot otwarty 526 km, szyb. „Bo­
cian”, sierpień 1958.

Wielokrotna rekordrlstka świata 
w „cywilu” Jest studentką Wydzia­
łu Geografii na Uniwersytecie w 
Lodri. dokąd przeniosła się z War­
szawy wraz ze swym mętem, pi­
lotem odrzutowców myśliwskich.

Z Pell Majewskie! może być dum­
ny Cśly sport polski. Oby Jak naj­
więcej było w nim takich kobiet, i

Mag. ।

O mistrzostwach w Bratysławie i 
sukcesach Polaków rozmawialiśmy 
z trenerem drużyny p. Zbigniewem 
Chromikiem.

— Konkurencja w Bratysławie by­
ła silna, a poziom niezwykle wy­
równany. O wynikach zadecydowa­
ły ostatnie skoki. W przeciwień­
stwie do póprzednlch mistrzostw w 
lós« r. w Moskwie, wyższy poziom 
był w konkurencjach męskich, któ­
rzy lepiej potrafili dostosować się 
do zwiększonych wymogów tech- 
ntcznych I kondycyjnych. Poza dru. 
żynaml ZSRR, które zreśztą ko. 
rzysuiy z uznanego u nśjiepssy 
sprzętu polskiego, nie byl» pew. 
nyeh faworytów d« dalszych 
miejsc, za największe óaięgnlęele 
uważam wicemistrzowski tytuł A- 
nl Franke, która zdołała pokonać 
team radziecko czeskl, ulegając ja*

Tmichows.il
pupxow.au
nuej.ee


Mistrzyni

i rekordzistka

\ jivner C. Korobkow

o polskiej lekkoatletyce, SPORTOWY
Nr 134 Vlatia^a 24.VIII.1958 r.

Europy Musimy się mieć przed wami
chce odejść dobrze na baczności

18-krotny mistrz Węgier

piłkarze MW 
liczą na zwycics 
z Polonię Bytom

niepokonana >
’ WT IEDY ■ stoi na rozbią.ętr r. o- 

łw szczepem, w reku,, odginając do 
tvłu wraz z ramieniem catą górną , 
cześć! ciała a potem balansuje na . 
jednej - nodze.;, siedząc baczn.ć , 
przymrużonymi oczyma lunę Jota ; 
swego rzutu — odczuwa się wieluą 
satysfakcje ̂ estetyczną. -iest p-iżią- 
dowvm przykładem piękna sportu | 
lekkoatletycznego w wykonaniu ko- , 
bieevm. tak piękna.-młoda, i silna 
jest'jej sylwetka. ' ■ - j

Kledv jednak- ma się ją blisko . 
przed -sóbą.' rozprężoną., i nie na­
piętą jak cięciwa. natrętny 'rzrox re^OTterą zatrzymuje się -Jntt"® 
woli na sieci drobnych zmarszczek 
dokoła oczu, na dwóch nieubłaga­
nych podłużnych fałdkach sc.ąga- 
jących w dół kąciki ust; na dło­
niach, mówiących o jej drodze zj- , 
ciowej. bodaj jeszcze więcej od 
twarzv. Rozmowa z nią wydobywa 
na światło- dzienne życzliwość dla 
otoczenia i erudycję tej’władającej 
kilkoma ■ Językami, wykształconej, 
muzykalnej; kobiety. I

Dana...-Od wielu lat nazwisko o. | 
bojga zatdpków nie schodziło z 
list zwycięzców- na niezliczonych,

Chcrchcz la femme
SZTOKHOLM,;- 23.8 (tel. wl.) , robota, którą u was w kraju o- 

Slyifpy trener Ji. kierownik re- statnio zrobiono, jest godna po- 
prezentąćji _ radzieckiej, GA- dziwu. Przecież 4 lata temu na 
BRIEL KOROBK&W jest' zado- | mistrzostwach Europy w Ber-
wolohy i uśmiecha się-' do ■ ca- : nie drużyna polska nie odgry- 
łego świata. Jest on najbardziej | wała niemal żadnej roli. Jeden 
rozrywanym człowiekiem w de- | Sidło... A teraz? Pełno was nie- 
legacji ZSRR. Sprawia to — i mai we wszystkich konkuren- 

i poza jego stanowiskiem -— zna- cjach.

w sierpniu i jest brak twardości, środkowy Bo- , zaz mol prane zrorumbn 
•d-y Fuiumi dbr cciuje w szybkości, lec? ma 1 tej koncepcji, która nr?v---------- ....----------- ------- - *2"^? .L

ma I pomogła do zdnbvria »«■«..

— Ogląda.»s„iy p.isar^.. ---------- uu. ___ _
Bytom po nas-yw meczu z repre- słabą orieT.acjg 
zemacją Śląska — powiedział wie- podbi a.rkowycb. 
loKiotiiy reprezentant Węg.er. a o j doskonały ciąg 
bccnie kiciuwiiih. =e..cji .„iiś. Ja-; jednak bardzo
!1Oó Bcerzse;. — Polonię uważam i 
za bardzo trudnego przeciwnika, i 
Nasi gracze muszą byc w doarej I 
formie, jeżeli chca wyjść zwyc<ę 1 
sko z 'tego pojedynku. j

nierówno.
„PODPATRZYEEM 

BRAZYŁIJCZYKOW0
odmianę drużynę. '«hS * 
wyeh dróŁ

J-JANA ZATOPKOVA uro- 
. Jjtdziła się 21 września 1322 
roku w mieście Uherzke Hra- .

- iisce. Zanim rozpoczęła karierę
oszczepniczki.
rag innych sportów.

uprawiała az«- •
Oszczep

po raz‘pierwszy wzięła do rę- 
' ki' 15 maja IMS r. uzyskując
3I.Z3 m. W trzy tygodnie potniej 

' Dana 'wynikiem 33.07 po raź 
. pierwszy wpisała się : na listę 
rekordzistek Czechosłowacji. 
Od tej pory rekord swój po­
prawiała piętnastokrotnie. A 

.oto jej wyniki w poszezegól-.
nyeh lalach:

J4M — 40AS 
1»49 — «, 32 
1950 — «.« 
J95I — 49.90 
1SSZ — 5«,47

1953
1954
1955
1956
1957
1958

SX2«

52,24.
53,80

Największe sukcesy — zdo- 
: bycie w 1BSZ r. tytułu mistrzy- 

' ni Olimpiady w Helsinkach, w 
'1SS4 r~ ■— mistrzyni Europy w 

,,Bernie i w lMS r. potciórzenie 
.tego sukcesu. W czerwcu br. 
Dana Zatopkoua ustanowiła 

' wynikiim 55,73 rekord świata, 
.■ który odebrała jej Pazerowa, 

a w Sztokholmie poprawiając 
sulój wynik na SS.OZ ustanowi’ 
ta rekord Europy. Warto do­
dać, te zwycięstwo sztokholm­
skie Dany jest 10, jubileuszo­
wym, wielkim zwycięstwem 
małieństwa Xatopkdw. Emil 
czterokrotnie zdobywał tytuł 
mistrza Olimpiady, a trzykrot- 
nie-tytuł mistrza Europy. Da­
na natomiast ma na swym 
koncie jedno zwycięstwo olim­
pijskie i dwa na mistrzo- 

■ ztwach Europy.' ’ .

Rekordzista Europu Grek Georgios Roubanis sprawił w Sztok-
I holmie wielki zawód, nie przeszedł bowiem nawet pierwszej 
■ wysokości w skoku o tyczce — 4,30

Fot. Sport et Vle

imprezach międzynarodowych. Dziś: 
Dana musi samotnie bronie trady­
cji nazwiska najsłynniejszego spor- . 
tówca świata.- Posłuchajmy co mo- ■
wi sama o swym wielkim dniu. o. 
sobie, o Emilu. ' |

Po Igrzyskach, w Melbourne I

Zmęczony
Roubanis dla moich pan

zamie. zatem aapracatau - u*,.। ___
uprawiania sportu. Uważa am, ze SZTOKHOLM, 23,8 (tel. wł.) Wczo- i 
Jestem Już za ętara,’ by szukać; raj nie miałam odwagi podejść do 
Jeszcze - sukcesów ńa boisku Roubanisa po jego bolesnej poraż- 
w.rćd najlepszych lekkoatletek, ce i zapytać się. czemu ją przypi- 
świata czy Eu. opy. Sta towałam.l suje. Dziś rano jednak jadąc tram- 
potem jeszcze co p awda kilka, i wajem na stadion znalazłam się 
klbtn.e. ale raczej z myślą ó bar-! nagle oko w oko z rekordzistą i 
wach- sweao klubu. I oto neoczeki-; Europy. Przystojny. 29-Jetni Grek.wach’ swego klubu. I oto n «oczeki­
wanie przyszedł renesans fo. my, 
ja.< Jakby-, druga miedość. 1 wy­
niki oyły coraz lepsze, p-zeciętna' 
lepsza, niż w ostatnich dwóch la­
tach.. Fakt ten; namowy przyjaciół 
l. męża, skłoniły mnie do jeszcze- 
jednej próby. Uzyskałam swe miej­
sce w reprezentacji i przyjechałam 
do Sztokholmu, by sp-óbować wy­
walczyć- Zwycięstwo za siebie i za 
Emila. Udało sty. -

Europy. Przystojny. ______ ____
władający doskonale angielskm.

Zdenerwowana byłam-potwornie, 
tylko dzi,ki najwyższemu wysiłko 
wi woli zachowywałam spokój, fen 
pamiętny -pierwszy rzut wynagro­
dził mnie ża wszystko, ukoronował

grzecznie udziela mi odpowiedz-' 
• na pytanie, które starałam się sfor­

mułować. jak najdelikatniej, aby go 
nie dotknąć.

Wróciłem dopiero 2 miesiące 
temu ze Stanów Zjednoczonych, 
gdzie startowałem od szeregu mie­
sięcy, niemal nieustannie. W USA 
teraz jest już dawno po sczoiie 
i wszyscy studenci odpoczywają. 
Do Szwecji przyjechałem zmordo­
wany, ogarnęła, mnie .śpiączka, któ-
rej ani rusz nie mogłem opanować. 
Nie zdołałem więc uzyskać ani od­
powiedniej koncentracji, ani for­
my, którą miałem u szczytu sezo­
nu.

To była moja ostatnia szansa na 
zdobycie tytułu mistrza Europy.

: fen.ywne; oraz kla4e wielki
__________ ... _____ ____ ____ ______  .... i

Dotychczas nie otrzymaliśmy od powiedział się trener zespoli. | Brazylij^yków." i
Polonii cdpowiedzi. czy odpuwia- ' Marton Bukovi: *

, dają jej zaproponowane przez nas i - * .. . . ■ _ _ _ _
Obrazowo, wprost symbolicz- tenUny (li i 24 września). Nie- 1 — Tytuł mistrzowski zawdzięcza- : Jedenastka MTK zdobyła trM 

. ... * . . . . ... I że d łc my przede wszystkim temu. ze i «ustna Węgier po raz asiemn^
u koatletyW europejskieTwćiąga-1 ^“‘KrUd&ka

wia oczywiście w zachwyt tych nc na maszty trzv flagi skoku . tego teim ^u jestkdia nas^zycYną: e™ ! «?o4i£®iakTii
-----„---------------- a---------- „ - i w dal mezozvzn Na oiprwszvm i niemożliwości. W dniu 2S v.r/e - ! "odpikow. Opiera się on na grze 3ako B-=iya 1 \6-ór tabr. 
nikarzv, którzy nie władają ; m:piKplI Th-Z aA <rńrv radnior llia reprezentacja Węgier, w skład ’ .
mwiskim Dziś eksnloatuie eo mieJscu sz,a do Bory radziec- , k.ó:CJ v<ciKozl KilKU aaSzvch .a-losyjskim. Dziś eksploatuję j,o . AIe lu- obok z dwóch stron । wodmków- gra w MesKwie-. a ly.

doganiały ią dwie flagi noł- dz‘eń później iMay spotkań e mię- skie. Musimy się mieć dobrze | ?uzy£"^ 

1 przed wami na baczności, ale Belgradu?

— i mai v 
ia- cjach.

_7“- ■ । Obrazowo, wprost symboiicz-| terminy (ii i 24 v
kow mówi płynnie po annie oddal t dzisiejszej lek- ( oricjaime słyszałem, 
sku 1 po niemiecku, .CO Wpra- ■ ■- • - - - - - - - i sDolaame Polaev

jomość języków obcych. Korob-

j wszystkich zagranicznych dzien-

na potrzeby prasy polskiej. Jak 
powiedziałam, mój rozmówca 
jest w doskonałym, humorze:

I — Nie ma chyba większej sa- 
। tysfakcji dla. działaczy i' opie- 
' kunów sportowych,' kiedy zlo- 
; to leci na zmianę ze srebrem 
. na mistrzostwach, koronujących
: jakby nie było kilkuletnią pra­
cę z zawodnikami. Jeśli chodzi

Na

wy przeciwnika, zwalnianiu tempa 
gry przy równoczesnych szybkich 
nieoczekiwanych atakach. Przyzna­
ją, że taktyka ta nie jest błyskot-

.*•***» * *TUH“Cri3, s r- 
wojnie jako Ba=iyS i vqfós Ltf? 
CO_ Jest tn ririT7T-n=

be wyszkolenie techniczne graczy 
; zmuszony zostałem pójść na bar- 

— Staraliśmy się uzgodnić termi- dziej ekonomiczne, a zarazem ce-przyjemnie jest rywalizować z
rosnącymi w silę przyjaciółmi i na„ _ ciaKnie jailOs Boerzsei - iowszę koncepcje. jui durno pró-, 
najbliższymi sąsiadami, jakimi z naszym kapitanem sportowym, padzie.5"]5 pomocników"”3 ohreń- 
mcłncDto >vaurc>va rll^ noe I _____ - . - . . ...jesteście zawsze dla nas.

E. Cunge że renanż z Polonią nioże.uy za- ;

■Ó-lecie swego’istnienia. :
Jubileusz ten uświęciła Uobr. 

ciem tytułu mistrzowskiego; chća. 
laby też wypaść jak naikDlej „ 
tegorocznych rozgrywkach o 
char Europy. Ciekawe, co na ta 
powiedzą piłkarze Polom; Bysog.

W. WIEROMIU

.ŁŚSŁtta ffiż; Pripcfi winnp 
ci nie tylko ostatnio wspólza- J. 1. Łl VUllUl Ił IVllV 
wodniczą z naszymi, ale ich’na- !
wet często'wyprzedzają. !

' I pomyśleć tylko, że w 1949 r. 
trenerzy i działacze polscy zwra­
cali się . niejednokrotnie do nas 
po wskazówki i pomoc. A te­
raz? Już bliska jest chwila, kie- 

: <ly my zameldujemy się u Jana 
Mulaka lub Witolda Gierutty i 

, będziemy prosili z kolei o uwa­
gi na temat racjonalniejszej

wiersze
i W sprawozdaniu naszego wy- 
słannika do Sztokhr'mu red. Zyg­
munta Głuszka — ze zwycięskiego 
biegu Chromika, zostały przestawio­
ne wiersze, co zniekształciło część

; artykułu. Osiem wierszy z drugiej

przed spotkaniem z ZSRR.
Podczas tej rozmowy dwa zespo-

treningowy. Trener Bukowi siedział '
na ibweca.ee i baczaie przygiąda; 
się swym pupilom. Na obiaunm 
meczu towar-yskim w Austrii, je­
go drużyna przegrała niet.Cd.eKiwa- . 
nie z Gra^er AK 3:4 (1:2). Z me­
czu tego trudno co prawda wy-

Zamiast Moskwy - Olsztyn
JAK wiadomo spotkanie reprezen­

tacji młodzieżowych Polski 
i RSKSR, które miało odbyć sie w 
Moskwie w dniach 1—2 września, 
zostało odwołane. Na mie»sre jed­
nak tyrh zawodów, komisja mło­
dzieżowa PZLA postanowiła zorua-ciągnąć jakieś bardziej konKre.ńe 

wnioski, gdyż odoywał się on przy - - -------- -..........---
laialnym oświetleniu, w każdym '■ njzuwar w ramnch Mistrzostw Pol- 
razie porażka la nie wp.vneia d;-' w ’yH-- lumorow. -które odbędą 
datnio na samopoczucie graczy ----- “'o w — ..wwh, aiu r-a.

I ich trenera.

__ _ ___________ _____ szpalty nad ramką należało p;ze- | 
organizacji treningów i przygo- i nieść na t-zeclą szpaltę od góry, 
towań w niektórych dziedzinach 
lekkoatletycznych. Doprawdy , tora.

Złoto-srebrny triumf 
państwa Litujewych

SZTOKHOLM, 22.« (tel.

Jalciicki Jastrzębski. Lipiec, patvir
Pronobis. Gierajeuski W 

A SzcżenJ ’̂
EtyJbkl ; -Rosochowic? Xtpw^rl'

Kargol. Pn^
so=ki. Spiss. Jacodzińsl i. w 
walski. ’ BrzoskOHs’-<. j ifzko^H 
Jureko, Kozieł. Szyndler. Katang

się w Olsztynie — zawody dla ka | , •. V*
di y młodzieżowej, a wiec d!a za- : Dziewczęta — biegi — Wen».

! wodników którzy wyszli już z sze- Jchowska^ Falkowska, Twardow^g 
‘ ‘ ‘ ’ । Krupów^.* ?*T»!ówna, Lei ceb?rr^

! na. Kychterńwna. Czerwców 
• Hassę. Sob',:o'' ska. Llstńwna. S 
lacka, H. Gajda. Mordawska vr^-

I wieka, plotki _ Na dorówna, ti- 
Ltąnowska. Wesrlska. SznonHrmrrg 
! skoki . Kowolikówna,
* Lclusówna. Fiszbachńwna, Twardo- 

Gadomski'' Wolf.' Mlitko. Cholewa.' I
Klodda. średnie — Kiczrłło. L. Ko- i .•‘«Wh. P»»a-
zlowski, OtlCKski. E. Janiszewski i }$’***A Wn ri;. 

wego. Jego dwaj ’ uaMcp y po,ni- t-eslak. Szendera. Bonn- |
ino niewa.pilnego talen-.n. wyka, u- szeAlcz. ^'bysz.. Pucher Krym. ;
ją jeszcze duzv brak ru vnv w. ( zarnecki. R. Nowak. Krawiec. ; ue!no>.powUn-ch spokkaniaJi; * ' ! P^tki - Król. Mr-yk. Kroer ecke. ^^r^nska.

Drozdow ski. Oszywa. Kutniszcze. I . 7awófłńicv kadrv mlnri^in-nwai obrona: _Szimosak II, sipos, i.an- Swilło. Grrle. Kul nwskf. Słuchocki i maja~sie,.stawić w’ Olsztvnie nJ
Gniazdowski, skoki — Ludwiczak, ' później w piątek 29 b.m. *

regów juniorów.’ a ‘niezbyt często 
mają okazh <1o startów w konku-

PRZEDSTAWIAMY 
JEDENASTKĘ M.K

Janos Boerzsel dokonał w 
szym ciągu naszej rozmowv u-wtc- 4««.. /.ri­
go przeglądu piłkarzy przeciwnika robkówi zostali powołani następu- 
bytomskiej Polonii w Pucharze jący zawodnicy:

dal-
rencjach seniorów.

Na zawody do Olsztyna, na k< 
PZLA ibcz zwrotu utraconych

Europy. Olo oni:
bramkarze: Gellcrt i Geliei, Bart- 

fai; ,33-lelni Gellert powoli wyco­
fuje się z czynnego życia spórlo-

tos, Palotas. Wielokrotny lep-ezcn-, 
lani Lantcs dochodzi powoli do ■ 
formy: jeżeli uda mu się zrzucić 
klika zbędnych kikgrzu.ów, ms ;

i być podoi no brany noi uwagę na-

NaJ — Kiedy mnie pani zobaczy ogo-

Sipos — obeer y reprezen a i. 
i środku pomocy, gra dość słabo.

czasem wręcz leKkor.-.yśmic. s.
mosak II to duży tai

na

szybki ‘

Biegi 400 — 800 m — Kowalski

Tego jeszcze nie byłd
I olbrzymim obiekcie, obejmującym lonego i odświeżonego, tę wyglą- 
i stadion i szatnie - zawodników, nie , dam najwyżej na 21 — odpowiedział 

łatwo było odnaleźć zwycięzcy bie-1 śmiejąc się Litujew.
gu na 400 m przez plotki, starego | — ą więc jest nadzieja, że zo- 
znajomego, wielokrotnego gościa । baczymy jeszcze małżeństwo Litu- 
warszawskiego. Jurija. . Litujewa. I jewych w RZyrn-e’
Odszukałam go wreszcie gdy z | _ do tego
trybun przeznaczonych dla gosc>. | _ na
wraz z trenerem Sadowskim przy- । 
glądal się dekoracji swej żony, 
która właśnie odbierała srebrny 
medal za skok w dal.

Po złożeniu gratulacji poprosiłanr 
o kiika słów triumfatora płotków 
którego godzinę temu widzieliśmy 
jak po zejściu z podium zwycięz 
eów, objąwszy przyjacielsko niz 
szych od śiebić Szweda Troilsas» 
i Szwajcar^ GalHkera, .pozował di 

. tradycyjnego zdjęcia.
— Jestem bardzo uradowany zwy­

cięstwem żony. Aest to jedyna na 
?za zawodniczką na tych mistrzost­
wach, która uczestniczyła już v. 
mistrzostwach Europy 1350 r. w

SZTOKHOLM, 23.8 (teł. wł.) Wy- , BrukseU i zdobyła wówczas swo. 
soki, jasnowłosy Fin Landstroem 1 - - -
promieniuje radością, bo nie tyl­
ko obroni! tytui mistrza Europy.

złoty medal w skoku w. dal; Mn.c
przypalił w udziale wtedy tylko 
srebrny. Od tego czasu datuje się• * , sreorny. vu ttgu icaau

ale zdobył pierwszy zioty medal : yjaiń> a wkrótce potem ►
dla swojego kraju. O sobie opo- ; . . ... en~a w nic
włada chętnie:

i ma.żeństwo. W 1954 z. żona nie 
startowała, bo urodziła nam się

?!

pomoc: Kovacs I . FU.
Nagy.. . Pomocnicy ci ... -aj- tor. • 
^r?e drużyny. Świńmy tecamk Ko­
vacs I. pomimo swych 3“ lat, na­
leży do mocnych punk-ów zespo­
łu. Najchętniej podążą za atakiem, 
rolę czwsr tego obrońcy pełni zas i 
jego brat Kuvacs III;

। atak: Sandor, Bukovi, Bodór, 
I Molnar, Szimosak I, Palotas, Toda, <

Kuti. Najlepszymi z nich są — । 
szybki i bardzo zwrotny, wielo- ; 
krotny reprezentant Węgier — San­
dor oraz król strzelców ligowych 

•w sezonie 1957 19ńd — Molnar (17 
i bramek). Syn trenera BukovPego..
zaakomilj technik (prawy łącznik) . 

: jest faktycznie kierownikiem na- ;
1 padu. Jedyną jego wielką wadą

Korynt
gra z Wisłą

stem żonaty. Zona razem zjw.ęma i iem tyiko drugi. I wreszcie dzisiaj, 
córeczkami została w Michigan *. “* 6

ó---- studiuję w wyższej nareszcie, sprawiedlxwosfci stało ,się ।
szkole handlu. Ja jestem już od 3 zadość. Tak jak powinno być w po-
USA, gdzie

śiassjs®»

nądnym’ małżeństwie. Ja Jestem Jurij Litujew, były rekordzista 
iHÓry- Jest pierwszy, a ona druga. Przy mo- j świata t aktualny Europy na 

lich innych I ich 33 latach jest to nawet niezłe ।

Reprezentacyjny stoper Korynt ; 
został w czwartek zbadany przez i 
komisję lekarską w Gdańsku. O* । 
kazało się, że tygodniowy opatru­
nek gipsowy bardzo dobrze zrobił 
temu zawodnikowi i że w najbliż­
szą niedzielę będzie on zdolny do

moje starty z pop zednich lat. Ty­
le ich było, że nie przypominam ------- ... - ------- ----------- ------
sobie dokładnie ich liczby. Nie i b«dP J“ź « 5tary - za-
Wi._ KPÓPźył z melancholijnym westch-wiem nawet czy pamięta wszystkie leniem czarnowłosy Grek, o kto-
mój trener Otokar Masek. Wlaśd- rym krąży fama, że nie może się 
wie mój rekord Jest w wielkim j °P^£ć,.oti adoratorck,. którymi nie , 
stopniu jego zasługą. ’ |

Myślę, że start w Sztokholmie i 
był pięknym pożegnaniem z moją I 
karierą spo tewą. Oo Rzymu po. 
Jadę, ala chyba tylko Jako kapi.an I 
drużyny : kobiecej. 19 września 
kończę 36 lat. Czas Już najwyższy 
aby. muzeum Zatopków wzbogacić 
ostatnim oszczepem z etykietką 
„Sztokholm 1958”.

Mam . nadzieję, że Emil słuchał 
w kraju rądla i dowiedział się od 
razu o moim zwycięstwie. Marzy­
łam kiedyś, by dorównać mu. i o- 
siągnąć taką samą sławę. Coś nie­
coś się .z 'tego spełniło., ale ezuję 
clę wobec- jego .osiągnięć Jeszcze 
ciągle bardzo .mała.

Notowała: E. Cunge.

E.C.

czerwca w Europie, gdyż postano­
wiłem po raz szósty ubiegać się o 
tytuł mistrza Finlandii, który Jest i pierwszy, a u>us«ą. .
mi najdroższy ze wszystkich innych I ich 33 utach -jest to nawet niezłe *0" m P’«» P° raz pierwszy w 
tytułów, pozostaję do 8 września, i . . ____ .v ;;wej długiej karierze sportowe]pomeważ wezmę udział w spotka- osiągnięcie. Mam .eraz n,e tyie -v ‘< również hrtul mistra
niu międzypaństwowym Szwecja — kieszeni, ile w „nogach” zarówno aooyi również tytut i usir.a 
Finlandia. Tęsknię wprawdzie bar- d . k t , , , m;,lnow,k. I 
dzo za moimi trzema paniami, ale ? .
trudno, muszą poczekać, w nagro- | Europy. I chociaż moja zona cnci- 
dę za cierpliwość przywiozę im, । pj sj- ie złoty medal zdobyła Jesz- 
oprócz wielu pamiątek,, ten złoty : Rntrd-tnnu-a to'medal, który kto wie Czy nie jest : c-e Jaho p«nna~ B „03 0^ , .
ostatnim w mojej karierze lekko- ' myślę, że złoty medal kapitana ar- , 
^TwIgrz^ac^^Hm^jsk  ̂ Li‘“lewa ”,e
Rzymie. Będę już przecież miał 28 prawda? Zwłaszcza, gdy zona zdo- 
lat, a Jak na człowieka,., żonate- , była na okrasę srebrny. . • |
go to wiek dość zaawansowany. | _ Mimo pana.M ;at nie wygi,da 

E. C. pan na więcej niż- 30.

świata i aktualny Europy

Europy na tym dystansie
Rys. E. Al.uzewskl

gry. Orzeczenie potwierdziła
piątkowa wizyta Korynta u lęka- 
rzy-specjalistów w Warszawie.

Jak nam oświadczył lekarz PZPN,

czein z Węgrami.

jax na cziowieKa... żonate- , 
wiek dość zaawansowany.

Szwedzka prasa o Polakach

Cud medycYny
„PRZEGf.ĄD SPORTOWT”. : 

' Wydawnictwo 
„PRASA SPORTOWA” 

Adres Administracji — Wydaw­
nictwo „Prasa Sportowa?, War­
szawa, Mokotowska ZL’III p„ tel. 
M2M. , 
' Redaguje: Kolegium w składzie: 
Grzegorz 'Aleksandrowicz -'(sekre­
tarz redakcji). Lech cergowskl, 
Edward strzelecki; (redaktor na­
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy ' Zmarzllk 
(zastępca, naczelnego redaktora), 

Warszawa,.-Mokotowska-, 24, III 
. p. Telefony: Centrala M241 i M2(t 
> oraz bezpośrednie — Redaktor 

Naczelny 1 ; Sekretariat — 99119, 
Sekretarz Redakcji — «2W4, Dział

i modele dla rzeźbiarzy

RedaktorSportu — 9»1«. ntu, 
Naczelny przyjmuje w 
fzednle w gedr. li—U. 
, Zdezaktuelizowane egzemplarze 
dzienników 1 cra*opl,m można

SZTOKHOLM, 23.« (teł. wł.). f *---- ---------------- ---------------
„W ubiegły pon edz a ek byłem

’ ! Teraz ma 27 lat- wa*y56 "s ‘
hu.et przez sP°r‘I

. z nich był Polak z pochodzenia, to"cow sw.ata . |
' zamieszkały stale w Sztokholmie,! Tak rozpoczyna się w sobotnim .
: drugim znany' specjalista szwedzki. I numerze, największej szwedzkiej I 
i dr. Lammet LJungkvist. Tematem gazety sportowej IDROTTSBLADET !
odczytu było życie małego chłopca, jctlen z artykułów, poświęcony...!
który ujrzał świat nrzed 27 ls*iv i Jurkowi Chrrm.kowl. A jak się

। Jako wcześniak. Dziecko było tak kończy? |
słabe, że trzeba było je położyć ( „szczupły Polak oddalał się, nlo.

, pod szklanym kloszem 1 karmić sąc w rękach swoją torbę sporto- 
llenem. Lekarze wydali Już wlaścl- wą. starzy doświadczeni dzlennl-

i W.1 wyrok‘iśmlercl I uważali go li । karze sportowi, którzy przyszli na 
। tylko za królika doświadczalnego... oznaczone' miejsce po wywiad ze nęplAnlPM Ia^M.I, lłnt«Ai„ntA aIa ' __ _ AAA. _ . .__ ._ . .____,

lnie jego organizm I rozwijał inte-f mistrzostw Europy, wśród których 
, lekt. [ nie brak Polaków. Tytuły- wiado-

Teraz ma 27 lat, waży 56 kg i jest

nabywać w Ce-ntrall Kolportażu 
Prasy T Wydawnictw „Rueh” — 
Warszawa, .ul.- Srebrna nr 11.

> »ymv nrułina <iuBWi«łuCA«iini:KU.„ . OZnśłCZO/iC ’ nl'C
l Dziecko ślę Jednak uchowało, ale. zwycięzcą 3000 
I było wątło I rachityczne. odprowadzali g..

Medycyna odniosła w wypadku wyraźnie mówiło:

m z przeszkodami)
iii go spojrzeniem, które

Zakłady Graftene^

Przypominamy: pociętą karykaturę należy 
złożyć, odgadnąć kogo przedstawia I po ze* 
braniu 24 kuponOw. wysłać w terminie 1 — 10 
września. pod adresem „PS". Nagrody: 
2 szarotki. komplet kolorowych karykatur Ł Alaszewskleqo, 
7 rocznych prenumerat „PS". Dziś kupon nr 21 — jeszcze 3.

Przed mistrzostwami świata w Reims

Z Polaków zabłysnął tylko Pancek
16282667

WTA kilka dni, w sobotę 30 sierp- 
nia na szosie w Reims niedaleko

Paryża, płatka naszych reprezentan­
tów będzie uczestniczyć w mistrzo­
stwach świata. Będzie to piąty po 
wojnie występ naszych kolarzy na ’ 
..«i „rinllrin-i imnrnfłp. FintvnhCZaSO- I

Włosi, wśród zawodowców-Belgowie
bardzo męczącymi zrywami czołów­
ka wyścigu. A zgubić raz łączność z 
czołówką, to stracić z nią kontakt 
na zawsze.

Wytrżymalość szybkościowa — o-

blalo-szerwonej koszulce, Jerzy Pan- 
eek. Debiutant na mistrzostwach 
świata, dobrze sie pilnował, aby nie 
zaplatać sie w ogonie grupy, bo 
wtedy w razie próby ucieczki —
przepadlby: czujny jechał na prze-„Mj.łic . to umiejętność, której zawsze do- । pizepadłby. czujny jechał na prze-

tej wielkiej imprezie. Dotychczaso- [ tychczas brakło naszym reprezen- • uzte, a kiedy zabrzmtat dzwonek 
wy bilans polskich zawodników jest । fantom na mistrzostwach świata. 1 c"'”*’’1" <- "......... k-•
wręcz .smutny. Nie odgrywali oni Nje potrafili oni dotrzymać narzu- i .'“z nawet trzeci. uw_....._ ______ _
poważniejszej roli, a jedynym wy- i conego im tempa, a straciwszy uy- i swych konkurentów.
jątkicm jest Jerzy Pancek, który stans, często załamywali się. rezy- I Na finiszowych metrach Polak
nrr.a ownina lale wywalczył w Ko- i gnująć następnie z wyścigu. Tak ! walczył w glonie niewielkiej czo-

| było przed pięcioma laty w Luga- I lóWki: na białej linii mety szybsi
no. szwajcarskim mieście, którego od niego byli tylko: dwaj Holendrzy, 
nazwa do dzisiaj Jeszcze „straszy" ! dwaj Belgowie, dwaj Duńczycy, 

; naszych szosowców, gdyż ani jeden i Włoch 1 Francuz.
z naszej reprezentacyjnej piątki nie I w następnym roku w Wirernn I dojechał do mety. A drużyna skla- | Panc?k ‘X'potXdztt 'wvSj 

klasy. Jaką zademonstrował w Ko-

,hiu Jld»Z..Vlśl ICptCÓCil- ;-------• “ ..unet
mistrzostwach świata. Pa. ostatnie okrążenie. Pancek był j 
oni dotrzymać narzu- puz nawet trzeci, uważnie pilnując

«49 
1950 
1951 
1952 
1S53 
1954 
1935 
1956 
1957

Faanhof Holandia 
Hoobln Aust.ialta 
Ghidini Wiochy 
Clancola Wiochy 
Fillppi Wioch* 
Van Cautcr Belgia
Rcnucci Wiochy 
Mahn Holandia 
Proost Belgia

przed dwoma laty wywalczył w Ko­
penhadze 9 miejsce.

Na

! Mistrzostwa świata na szosie są 
..._ ....... . - ---------- . -------- j imprezą ogromnie trudną, o specy-
mości są dość oryginalne. Zacytu- ; ncznym charakterze. Na trudność 
jemy kilka z nlcl>: ».Tadeusz Rut— tę składa się. przede wszystkim trn- 
zimnym prysznicem d?a Kriwono-'-sa. Z reguły bywa ona okrężna. , —.—— — ---------- ----------- ------ .
sowa”, „Tadeusz Rut— polski śput- i,przv czym iedno okrążenie nic prze- ! dała się przecież z extra-k1asy na- 1 
nlk w miotaniu — 44 w Melbourn* Krauza 20 km. przy łącznej dlućośćl sżej czołówki, bo w skład jej wcho- i pcn’hadze:’ źajarkońcowalókale n'< pierwszy w Europie”. „Makomaski; wyścigu około 200 km. Okręznośł ] dzlli: Królak Wilczewski. Hadasik, ; Jnbnic jik WieckoWśkl 1\ Trorh 
— kozłem ofiarnym dramatu na; trasy powoduje mnostwo wiraży; w Klabinski i Więckowski. now^ki, natomiast Grnhnw«kr b»i
......... — • l Lugano było ich prawie 200. Wy-| w dwa-lata później, we Fraseati galskl । m^ga to od kolarza wielkich umie- ——»—•----- • • ■ t

tak plaże o| jetności jazdy, zwłaszcza na wąs- 
i kiej szosie. Z reguły leż przekrój

IDROTTSBLADET 
Piątkowskim;

trasy mistrzowskiej bywa bogaty 
... ---- —*- niekiedy zaś z dość

„Jjazdahji, jak'to było 
sali."

dwaj Duńczycy,

Warto dodać, że w stwie. do kolarzy ”"^°^Sórzvt 
jeden z amatorów nic pow»“- 
mistrzowskiego sukcesu.

Kolarze zawodowi "«'ezyiij s 
tychczas o mistrz >usW t 

razyv Przewago Wioch» -gta ^’12,.następnie Idą. W .
s.iFraneja. — .3 sZl j
Hotandja i Panią po i-
ŁI^.«22L?;n'rńodobnie JAR Więckowski l s Trocha- 7 Trtvkroinie bvł nilMrzem neweki, natomiast Grabowski !• Bu. »5?Van st»*nbcigen’ P»/. seis

. — - ----- --------- ------ - ----------- - .Salski wycofali się na tr»:la. “ : RWh- zdo^’ Wioch Bind»' Bc's
Hadasik, Więckowski I Królak byli (Belg echotte- ...wcf, na sżarym końcu, a chwlrndacz nie MISTRZOSTW świata dla amato- Mtamo^e świata - i**04* 7 
ukończył wyścigu. Znacznie lepiej ł™ rów było dotychczas 30. Prym

! powiodło się w 195« r. w Kopen- pod względem llośei zdobytyh tv- I 
hadze. co prawda Wiśniewski, po- , tułów wiodą Włochy --.13, naste. 
turbowany zresztą, wycofał s'ę na' pnte:' Belgia I Szwajcaria — po 4, 
trasie, a Paradowski zajął trzecie i Holandia — 3, Francja — 2, Szwccj».

, miejsce od końca, ale dobrze spisał I Anglia, Dania I Austrlalla — po’ 1.
I się Pancek zajmując * miejsce. I Po wojnie amatorzy Włoch zanoto- 

15 razy muslcli tu kolarze poko. 'Y*'* kilka ..dubletów" na mhtrzo.. 
nać okrążenie długości 12.5 k>n na "'.wach, a we Fraseati zdobyli na- 
trasie, obfitującej w liczne wiraże. wet trzy czołowe miejsca.

Aii^inun.c w okresie powojennjm.
„Tak Jak Rut, ^^«S^ljest .".e”^TĆ»Je^ 

Wyłćm atlety.»-,;2^|jlb|i.ijwj^bgl.Kp-a^ 
z Lodzi ma IR.ge.wtaMBiW 9.1¾.. w Frasćótl 
kg memL Jest- świetniej  ̂ , .I mógłby -'służyć,J;pądobB,lę jąk jet"},. Asy wyścigu tmlstrzowsklęgo 
kolega w< młodsza mddel, każddrTgryygją.i g^zrywnml. aby po 
mu rzeźbiarzowi..: Jest nies.wykleM'

roz-
Mo^iiywiinu, Hu,y pozbyć 

się ‘Słabszych .Konkurentów, zrywy 
zaś v6ymacą|ą od zawodnika dużej 

-wytrzynfafóśck 'B^żecHtna rzybkość 
w' granlęiieh 37— 

i nSlTgiowlel'""kochał" przyrodę.' -D® Ponownego zobaczenia, Je- I uzw^ć twi?
powlecze 1 ruch. Jego szanse na «F ■ ■ z

rozwól rosły coraz bar- sportowa prasa szwedzka pośwlę- .w wieikien zawodach, me* manta na trasie tempa ponad 40 km 
daUje Wamacnial alę tystematycz-1 ca nadal wiele miejsca bohaterom l gratem .tylko s Babką\ ,. B. C» na godzinę» które narzuca właśnie

xiou/v/ua ouieiMJin n n;pdunu 
tego ehlopca wielki triumf. Mały To byl najmilszy „obiekt" ze
r wieku. Pod nadzorem lekarskim mv । 1

I rozwijał się coraz leole.'. Miał dob- my na ‘WrownKh mistrzostwach, , zdanlę. 
i rtfA w arlnwla boiska) f Dn nOHOWHftffn 7nhnr«i»Min. .1«. J ■*

mowlosego nadto przy porywistym od r.iorzs Tytuły mistrzów świata bo woj. 
wietrze. Nie miały powodzenia dość nie zdobyli:
liczne próby -ucieczek, a kiedy mi­
nęło 11 okrążeń, na czole wyścigu 1049 Aubry Francja 
jechało a pół setki zawodników. | 1947 Ferrari Włochy
wśród mch zaż jedyny kole» W Itu 8nell Szwajcaria

■gjfittrs&ri*
■MM MUner uonia 
1951 coppi Wioch'

JK

ibweca.ee

